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A T o nabożeństwie w katedrze, gdzier‘-Mszę św. odpra­
wił ks. B iskup B a n d u p s k i  zgrom adzili się uczestnicy 
Zjazdu w poważnej liczbie przeszło 1200 osob w teatrze 
miejskim Oprócz członków  Zjazdu zjawili się również 
liczni przedstaw iciele władz rządow ych, krajow ych i miej­
skich, między innymi p. N am iestnik hr. Andrzej Potocki, 
p. M arszałek krajow y hr. Stanisław  Badeni, ks. Arcyb. 
Teodorow icz, ks. bisk. Bandurski, Frez. Tchórznicki, Ko­
m endant korpusu  lwowskiego z jeneralicyą, liczni radni 
m iejscy i w. i.

Na scenie teatru zebrał się pełny Komitet gospodar­
czy, członkow ie Stałej Delegacyi zjazdów, delegaci T ow a­
rzystw  i instytucyi, reprezentanci władz mający wygłosić 
przem ówienia i t d.

Z uderzeniem  godziny 9. zabrał głos przew odniczący 
kom itetu gospodarczego prof. Dr. W ładysław  B y l i  c k  i 
w słowach następujących:

DOSTOJNE ZGROMADZENIE!
Jak o  przew odniczącem u wydziału gospodarczego X. 

Zjazdu L ekarzy i P rzyrodników  polskich , przypadł mi 
ten w ielki zaszczyt powitania drogich nam gości i o tw ar­
cia go.

T en nasz X. Zjazd dzieli od pierw szego lat 38 — 
więcej niż jedna generacya ludzka. — Trzechletn ich  b o ­
wiem term inów  nie zawsze m ogliśm y dotrzym ać, z przy­
czyn od nas niezależnych. W szak i Zjazd obecny musiano 
dwa razy odłożyć z powodu w ojny na tak  dalekim  W scho­
dzie, a tak  nam bliskiej w swych skutkach.

Początkow o zjazdom naszym stały  otworem  trzy  
m iasta polskie. Gdy jednak przed laty dziewięciu odebra­
no nam Poznań, zaszczyt goszczem a zjazdów posiadają 
jedynie Kraków  i Lwów. A jakko lw iek  te dwa miasta, 
te siedziby dwóch wszechnic polskich  przesadzają się 
w dążeniach, aby im nadać właściw ie znaczenie i rozwój, 
to jednak podnieść należy, że to ograniczenie, na k tó re 
jesteśm y skazani nie pozw ala rozw inąć w całej pełni tej 
s trony  kulturalnej, jaka niewątpliw ie tkw i w tych zjazdach 
i dla k tórej głównie one we w szystkich  krajach  cywrb- 
zow anych dochodzą do tak w ielkiego rozwOjU. — A d o ­
dać należy, że ich s tro n a  tow arzyska w naszych w arun­
kach bytu przybiera znaczenie nierów nie poważniejsze 
i donioślejsze, niż gdzieindziej.

Czy będzie lepiej w przyszłości, dziś odgadnąć 
trudno.

Gdy myślą cofniemy się do pierw szego Zjazdu w r .  
1869, niepodobna mi dzisiaj, przy otw arciu  tego Zjazdu 
jubileuszowego, nie złożyć hołdu pam ięci owego lekarza,

Bodolaka, skrom nego pracow nika dla dobra ogółu, dla 
myśli polskiej, in ieyatora Zjazdów naszych, Adryana B a- 
r a n i e c k i e g o .  — Musiał On swą jasną m yślą przewidzieć 
i ten znaczny ich rozwój i tę w ielką pobudkę, jaką one 
stanowić będą w kojarzeniu się nas w szystkich w imię nauki.

T en blisko czterdziestoletni okres czasu, to okres 
może najw iększego rozwoju nauk matematyczno-fizycznych, 
biologicznych i lekarsk ich . — Śmiało chyba powiedzieć 
możemy że mało k tó ry  może mu dorównać. W szak  tyle 
z tych nauk, w porów naniu z tem czem były, m ożna na­
zwać nowoczesnemi, zbudowanemi na fundamentach da­
wnych lub na ich gruzach. T yle środków  badania w ydo­
skonalono, tyle odkryto, tyle faktów  przybyło, tyle w iel­
kich, nigdy nie przew idyw anych i nie przeczuw anych 
odkryć poczyniono, tyle sposobów  patrzenia na zjaw iska 
i przyczyny ich zmieniono, że w wielu dziedzinach nie
0 ewolucyi, ale o rew olucyi może być mowa.

Możemy też dziś zadać sobie pytanie, czy z tym 
całym postępem  idziemy naprzód i czyśmy się p rzyczy­
nili także do tego pow szechnego dorobku wiedzy ?

Od lat stu z górą podzieleni na trzy  w ielkie części, 
żyjemy odtąd w różnych w arunkach bytu i kształcenia 
się, w zetknięciu z różną od naszej ku lturą. W tym dłu­
gim okresie  czasu, każda z rozbiorow ych części w y k a­
zała ogrom ną zdolność rozwojową, gdy jej rodzimej pod­
stawy rozw oju nie brakło.

Świeciła Litwa ze swym Uniwersytetem  W ileńskim, 
— św ieciło K rólestw o K ongresow e ze swynt U niw ersy­
tetem w arszaw skim i ową sław nąjSzkołą g łó w n ą ; św ieciła 
szkoła Krzem ieniecka, św ieciła W ielkopolska i Poznań, 
świeci K raków  i Lwów i ta nasza dzielnica, bo tu jedynie, 
jak  na teraz, nauka po lska ma swój widom y przybytek
1 mczem niekrępow any rozwój. Czyż w ynikły stąd jakie 
niebezpieczeństw a? W ynikła jedynie w ielka i szczera 
wdzięczność, tak  szczera jak  szczerą jes t m iłość tej ziemi 
ojczystej, dla tego wielkodusznego M onarchy, k tó ry  z ro ­
zumiał, że ośw iata na gruncie rodzimym jest pierw szym  
warunkiem  dobrze pojętego postę, u.

Rozdzieleni granicam i politycznem i, bronim y się od 
rozerw ania duchowego. — Bronim y przedewszystkiem  tego 
widomego, najm ocniejszego łącznika, jakim  jest nasz język, 
tego drogiego nam  skarbu, k tórego  tak  wielu z naszej 
b±aei pozbawiono od lat tylu w szkole a naw et w szk o l­
nej modlitwie.

W w alce o zdobycie sobie najpierw otniejszych p o ­
trzeb kształcenia się na podstawie rodzimej, ileż to zm ar 
niało zdolności, ile zm arnowało się pracy, ile się zru jno­
wało egzystencyi.
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Spokojna p raca naukow a, praw idłow y rozwój oświaty 
zdawałoby się że»‘się staje w ręcz niemożebnym tam, gdzie 
w szystko  dąży ku  temu, aby one nie istniały, aby to, co 
się p ięknie i bujnie na rodzimym gruncie rozwinęło, zn i­
szczyć, aby to, co się opiera na nierozerw anych ogniwach 
tradycyi, zburzyć i z ziemią zrównać.

Z tego tak  smutnego położenia w ynikło chyba to 
dobro jedynie, te  nasza spójnia duchow a jes t w iększą niż 
kiedykolw iek.

Czy jest jednak możebnem, abyśm y w całej pełni, 
na rów ni z narodam i wolnymi i bogatym i brali udział 
taki, jakiśm y wziąć powinni w ogólnym  postępie i ro z ­
woju wiedzy?

A j e d n a k !
. Gdy się porachujem y, ilu nas dziś w każdym k ie ru n ­

ku  w ym ienionych nauk pracuje a do ilości dodam y jakość, 
to z tego przeglądu w ynikają dla nas w ielkieł źródła p«rj 
ciechy.

'm  w dzied.2 śnie p racy  i tw órczości ludzkiej rozstrzy ­
gają przedew szystkiem  przym ioty um ysłowe jednostki, 
nie ulega żadnej wątpliwości. M inęły jednak te czasy, gdy, 
szczególnie na polu badań biologicznych, m ożna było 
czynić stosunkow o wielkie odkrycia małymi środkam i. 
Je s t też to jedna z głów nych przyczyn, dla k tó rych  wielu 
z naszych znakom itych uczonych, zdobywszy sobie wie­
dzę i znaczenie n a /o b cz y źn i^  pracuje dalej w w ielkich 
jej ogniskach — W takiem  położeniu był i M arceli 
N e n c k i ,  pod którego  patronatem  otwieram y ten Zjazd.

W ięc jego przytaczam y na czefę', aby przypom nieć, 
ile p raca uczonego P o lak a  zaw ażyła w światowym  do­
ro b k u  wiedzy.

W szak to on nadał biochem ii tak  górujące stanow i­
sko. W szak to on osiągnął takie w yniki niespodziewane, 
k tó re  go zm uszają do w yrażania w łasnego zadziwienia 
s ło w am i: „Z czasem  i to, co nam praw ie do osiągnięcia 
wydawało się niemożebnem, wpadło w nasze ręce .“ A jak ­
by naw iązując swe początki z tern, co osiągnął, wypowiada 
co do przyszłości zdanie, że: „Nasi następcy, będą mieli 
cele, k tó rych  my obecnie nie przeczuw am y \

A czyż mówiąc o naszych w ielkich, można nie w spo­
mnieć o tej Polce uczonej, smutnej wdowie po wielkim 
uczonym, k tó ra  swoje nazw isko zw iązała nierozerw alnie 
z ogrom ną zdobyczą w iedzy? W ognisku wiedzy świato- 
wem, zdobyła ona w ielkie stanow isko i swej nauce i k o ­
biecie. Składam  jej w ten sposób hołd dzisiaj w imieniu 
Zjazdu.

A iluż to bardzo znakom itych uczonych naszych 
św ieci na obcych uniw ersytetach jako  pierw szorzędne 
powagi. Ilu lekarzy  Polaków  na obczyźnie ^osiągnęło 
w ielkie znaczenie.

A gdy się z obczyzny cofniemy do siebig, nie może­
my zapomnieć o w ielkiem  znaczeniu prac uczonych k ra ­
kow skich nad skraplaniem  gazów, k tó re  świeżego blasku 
dodały tej czcigodnej W szechnicy. — A iluż u siebie, we 
w szystkich częściach naszej Ojczyzny znajdujemy uczo­
nych, k tó rzy  nazw iska swe trw ale złączyli z m iędzynaro­
dowym dorobkiem  wiedzy. Czyż brak  takich, k tó rzy  są 
naszą chlubą i ozdobą nauki.

Do w ielkich zdobyczy naszej oświaty i ku ltury  słu­
sznie zaliczam y pow stanie W ydziału lekarsk iego  tutejszego 
U niw ersytetu, k tó ry  w czasie ostatniego tu odbytego Zja­
zdu był dopiero w sw ych początkach. — Od tego czasu 
uzupełniony, wydał on już liczny zastęp uczniów, sk u te ­
cznie pracujących naukow o, z k tó rych  wielu ta szkoła 
trzym a przy sobie, otw ierając im bogate pole do dalszej 
pracy, gdy już p rzestali być uczniami. Nie pow stydzi się 
też ta now a szkoła po lska dotychczasowego swego d o ­
robku. W ypada nam ty lko szczerze pragnąć, by na obsza­
rze  ziem polsk ich  nie była ona ostatnią.

Więc śmiało tw ierdzić możemy, ’żej_ dotrzym ujem y 
k ro k u  innym, szczęśliwszym  od nas narodom  i ujawniamy

bardzo dobitnie konieczność ducha i m yśli polskiej w m ię­
dzynarodow ych zdobyczach na polu umiejętności.

A czyż mówiąc o naszym  dorobku, czy m ówiąc o 
duszy polskiej, podobna nie wspom nieć dziś o Tym, k tó ry  
był tak  pięknym  jej przejaw em ? Czy podobna dziś przem il­
czeć tę ogrom ną stratę, jak ą  Polska cała poniosła ze śm iercią 
J o r  d a n a ?  Miał on nam ten Zjazd ozdobić — miał mówić 
z tej katedry. Bezustannie w patrzony i w słuchany, w na­
sze życie i potrzeby, w nasze wady i zalety, potrafił on 
swym w ielkim  rozumem  i sercem  dostrzec przyczyn złego 
u sam ych podstaw  i ją ł się napraw y od fundamentów. 
R ozstrzygając w szystko sam, sam stw arzając ± cele i środ 
ki, nigdy w nich nie c h y b ił; w iedział on, żeL chcąc w da­
lek i cel trafić, potrzeba gó row ać 11 a przew odniczką n ieo ­
mylną była mu w ielka m iłość rodzinnej ziemi, życ ie  
i działalność J o r d a n a  pozostanie też na zawsze naszym 
w ielkim  dorobkiem  moralnym , cele tego życia jednem  
z najpiękniejszych naszych haseł, częścią naszej narodo­
wej czci, częścią naszego honoru.

My lekarze z dumą przypom nieć możemy, że. Al a r  c i n- 
k  o w s k  i, M i a n o w s k i  i J o r d a n  byli lekarzam  ozdo - 
ba naszego stanu i chlubą społeczeństw a, k tó re  ich  wydało.

Nas przyrodników  i lekarzy  łączy, p ró cz  wspólnej 
nam m acierzy, bardzo ważny pierw iastek, nabyty wspól- 
nem nam, przyrodniczem  kształceniem  się.

Łączy nas wszystkich w jedno, w ielkie grono, do­
ciekanie praw dy na podstaw ie przyrodniczych środków  
badania. Łączy nas dążenie do prawdy, łączy nas to g łę­
bokie przekonanie, że praw da jes t najwyższem  dobrem 
A chociaż ona, jako  ostateczny cel naszych dążeń, leży 
w  niedostrzegalnej jeszcze dla oka ludzkiego dziedzinie, 
to samo postrzeganie przyrodnicze, udoskonalanie środ ■ 
ków i metod, szukanie dróg now ych i znajdyw anie ich, 
a naw et spraw dzenie że one są mylne, byw ają źródłem 
takich zadowoleń, jakich  się doznaje jedynie w istotnie 
twórczej p racy  ducha ludzkiego. — A cóż dopiero, gdy 
pracy naszej przyśw ieca cel zadowolenia dwóch najw a­
żniejszych potrzeb ludzkości. Jedną z nich jest pożądanie 
w arunków  bytu najodpow iedniejszych celom życiowym, 
a drugą, w m iarę w zrastającej ku ltury  wzm agająca się 
konieczność dociekania przyczyn, czyli dążenie do zupeł­
nego poznania św iata i życia.

Ludzkość też domaga się od nauk przyrodniczych, 
aby o tych celach nie zapominały, aby n a t r a c i ł y  związku 
z życiem.

N auka ma służyć życiu. Inaczej przestaje ona być 
tym ożywczym, niewyczerpanym , nowe strony  życia bu ­
dzącym, służącym  mu zdrojem.

PfMe- zapom inany też o tem, żc poza środkam i p rzy­
rodniczym i dociekania praw dy istnieją i inne. Nie zapo­
minamy, ile filozofia przez długie szeregi w ieków oddała 
swych zdobyczy na rzecz  nauk szczegółow ych; nie zapo­
minamy, że ona zawsze jes t i będzie przew odniczką a często 
pochodnią rozśw iecającą ciemności dla tych, co z cząstek 
chcą budować całości.

Solidaryzujem y się też że wsz.ystkiemi ideiłanr. 
ludzkości jako  w ielkich praw d wierzeniam i lub wielkich 
prawd przeczuciam i i dążeniami do nich.

W ięc z życzeniem, aby pracom  tego Zjazdu przyświej- . 
cało szczere dążenie do praw dy dla dobra społeczeństw a 
a na chwałę nauki polskiej, mam zaszczyt go otworzyć.

Następnie na w niosek  Komitetu gospodarczego przed­
staw iony p rzez  p ro f Dr. B y l i c k i e g o  wybrano przez 
ak lam acy ę:

P rezesami honorow ym i Z jazdu : Prof. Dr. B r o w  i- 
c z a  z Krakowa, Prof. Dr. G o d l e w s k i e g o  z Krakowa, 
Prof. Dr. K o s i ń s k i e g o  z W arszaw y, Dr. A. S o k o ­
ł o w s k i e g o  z W arszaw y i Prof. Dr. W i c h e r  k  i e w i- 
c z a .z Krakowa.

Prezesem  kierującym  Z jazdu : Dr. K w a ś n i c k  i e g o 
z Krakowa.
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W icepreżesam i honorow ym i: Dr. G o s i e w s k i e g o  
z W arszaw y, ifrof. Dr. J a n e c k a  z Zagrzebia, Dr. K a r -  
w o v.’ s k  i e g o z Poznania, W. K u r  t z a z W arszawy, 
Dr. ł / a z a r e w i c z a  z Poznania, Prof. Dr. M e r o z y n g a  
z Petersburga, Prof. Dr. M o r o z e w i c z a  z Krakowa, 
Prof. Dr. R o s n e r a  z K rakow a i Dr. W ę j y  h ę  z W ar­
szawy.

Wiceprezesem kierującym : Dr. P a n i e ń s k i e g o  z P o ­
znania.

Sekretarzam i: p. J a n a  T u r a  z W arszaw y i Dr. 
Stanisław ą K w i a t k  ije w i c z  a ze Lwowa.

Prezes k ieru jący  Zjazdu Dr K w a ś n i e  k i . dziękując 
w k ilku słowaeh za w ybór i obejmując przewodnictw o 
udziela głosu Prezydentow i miasta Lwowa p.^Stanisławowi 
C i u c h  c i ń s  k i  e m u, k tó ry  przem ówił w słow ach na­
stępujących :

Zaszczyt niezw ykły spóikał g ród nasz dzisjaj
Oto w m urach jego gościm y mężów nauki, k tórzy  

całe ,swe życie pośw ięcają dla dobra ludzkości, obok mężów 
oddanych z zapałem badaniu przyrody.

P raca ta wymaga trudu i poświęcenia, lecz przy­
św ieca jej gwiazda przew odm a, że pracujecie Panowie 
dla dobra w spółobyw ateli i całego sp o łe c z e ń s tw a ^

Radość J 'z a szcz y t to tern większy, żaj zgrom adzili 
się tu dzisiaj najwybitniejsi mężowie nauki reprezentujący 
Całą Polskę, mający sławę europejską.

Zgrom adziliście się tu  Banowie aby dać świadectwo, 
że  naród  nasz myśli, czuje i p racuje i ma praw o do 
życia.

Przebywacie Panowie w mieście, k tó re  było prze- 
dew szystkiem  placów ką, nie zaniedbywało jednak  nauki 
i umiejętności. Obok czynów bohaterskich m ieszczan lwow­
skich zapisały k ron ik i nasze całe serye prac, k tórelw yszły  
z pod pióra synów tego grodu. I sztuka lek arsk a  była 
tu zawsze cenioną. D ość w spom nąć imiona takich mę­
żów jak  jSyksta i Kampiana.

Z upadkiem  narodu ubyło wiele św ietności miastu 
naszemu, p | z nią sław y jego w dziedzinie nauk i um ie­
jętności, ale dość było kilkudziesięciu lat działalności 
fakultetu .filozoficznego a k ilku  działalności fakultetu  m e­
dycznego, ażeby Lwów dowiódł, że nie b rak  mu sił zna­
kom itych, że nie brak mu m ateryału  w ludziach, z k tó ­
rych  niejeden zajmuje lub zajmie zaszczytne stanow isko 
na kartach  sław y w zakonie sztuki lekarsk ie j, lub na polu 
badań przyrodniczych

Dziś już z dumą patrzym y na nauczających i uczą- 
;cych się, pragnąc gorąco, ażeSfiapoiBEanE do tegorryCzyn- 
n ik i stw orzyły szkole naszej lekarsk ie j i zaJiładom przy­
rodniczym  odpowiednie im znaczenie i w arunki rozwoju.

To też witam W as Przezacni Panowie całem  sercem  
i duszą i cieszę się niezmiernigjjże miastu Lwowu przypadł 
ten zaszczyt w udziale gościć w swych m urach X. Zjazd 
lekarzy  i p rzyrodników  polskich, z k tó rego  plon [.obfity 
odniesie nietylko Ojczyzna nasza ale i nauka światowa.

Witam Was więc całem sercem  i życzę, by pobyt 
w tem m ieście był jak  najprzyjem niejszy a pożytek z tego 
Zjazdu był jednem  ogniwem więcej tej pracy, k tórej się 
poświęcacie dla ludzkości i nauki.

Szczęść Boże !
Po mowie prezydenta miasta, przyjętej oklaskam i 

zabrał głos Radca dworu i Protom edyk Dr. Józef M e- 
r  u n o w i c z :

Imieniem ces. k ró l. Rządu mam zaszczyt pow itać 
X. Zjazd fekarźy i p rzyrodników  polsk ich  i w yrazić fgp-l 
rące życzenie, aby prace Zjazdu tego uwieńczone były  
jak  najlepszym  skutkiem  i pożytkiem  dla kraju .

T ak  jak  w szystkie poprzednie zjazdy b y ły  w ićrnem  
odzw ierciedleniem  ówczesnego ruchu naukow ego, tak 
samo zjazd, dziś się rozpoczynający i pod każdym  w zglę­
dem świetnie reprezentow any, ma w swym program ie sze­
reg  najw ażniejszych z^abecnej doby zagadnień z m edy­

cyny społfećznej i mnóstwo aktualnych spraw  naukow ych. 
I jeżeli chociaż w części uda się Zjazdowi zagadnienia te 
rozw iązać lub je spopularyzow ać, będzie to wielkiem  
ułatwieniem zadania państw owej adm inistracyi sanitarnej 
i cenną w skazów ką dla adm inistracyi ośw iatowej.

Mojem zaś usilnem  staraniem  będzie, aby centralne 
władze państwow e otrzym ały jak  najdokładniejsze sp ra ­
wozdanie z toku obrad Zjazdu i jego uchwał, aby w ten 
sposób dopom ódz do urzeczyw istnienia szczytnych celów 
zjazdów lekarzy  i p rzyrodników  polskich.

N astępnie przem ówił imieniem W ydziału krajow ego 
Radca Wydz. kraj. i Poseł na Sejm krajow y p. M ieczy­
sław O n y s z k i e w i c z :

Imieniem najwyższej W ładzy auton. krajow ej mam 
zaszczyt powitać to szan.^zgrom adzenie reprezentantów  
wiedzy lekarsk ie j i przyrodniczej w szystkich ziem p o l­
skich ; witam Was Sz. pp. gorącem  sercem  jako  wielce 
nam m iłych gości i zasłużonych pracow ników  i k rzew i­
cieli jednej z najszczytniejszych [gałęzi polskiej nauki. 
Całe społeczeństwo, w szystkie jego św iatlejsze um ysły 
zawsze z żywem zajęciem  w spółin teresują się w pracach 
ziazdów lekarzy  i przyrodników , rozum ieją bowiem d o ­
niosłe ich znaczenie dla postępu tych dziedzin ludzkiej 
wiedzy, k tó ra  ma na celu najwyższe m ateryalne dobro 
ludzkości a przytem  jak  każda prawdziwa nauka, także 
duchowo i m oralnie podnosi i uszlachetnia całe spo­
łeczeństwo.

"Wydz. kraj. nie mniej — a może naw et bardziej niż 
k tokolw iek  umie cenić w ysoką w artość w szelkich nauko 
wych zdobyczy na polu nauk lekarsk ich  i przyrodniczych 
— zwłaszcza zdobycze polskich  na tej niwie p raco ­
wników.

Wydz. k ra j. bowiem bardzo często k o rzy sta  z tych 
skarbów  naukow ych — a przew ażna część podejm ow a­
nych starań  o podniesienie k ra ju  pod względem san ita r­
nym, ekonom icznym  i kulturalnym  i w ogóle o postęp 
cyw ilizacyjny kra ju  — opiera się na tych w łaśnie gałę­
ziach wiedzy i liczy się z każdoczesnym  stopniem  ich udo­
skonalenia.

Pragniem y przeto i jesteśm y pełni nadziei, że i obe­
cny. :Zjazd i jego prace wzbogacą zasób poznanych praw d 
naukow ych — odsłonią lub w yjaśnią nieco z tych tajn i­
ków przyrody, nad k tórych  poznaniem  od w ieków  pracuje 
.geniusz ludzld. I w tej m yśli na w stępie prac  Zjazdu 
składam  z serca płynące życzenie, by prace pp. dały jak  
najobfitszy plon dla pożytku całego ogółu — a chwały 
polskiej nauki a więc i całego naszego narodu.

Imieniem Akadem ii Um iejętności w K rakow ie p rz e ­
mawiał prof. W szechnicy Jagiellońskiej Dr. Kazimierz 
K o s t a n e c k i :

PANIE PREZESIE, DOSTOJNE ZGROMADZENIE!

K rakow ska Akademia Um iejętności poleciła m i, abym 
imieniem jej na samym w stępie prac  W aszych, złożył 
Wam, Czcigodni Panowie, serdęgzne życzenia. W szakżeż 
zbieracie się Panow ie w imię tych sam ych haseł i celów, 
k tó re  są zadaniem i dążnością Akademii, w imię czystej, 
podniosłej, ogólnej, w szechludzkiej nauki, k tóra^dąży dc 
objęcia coraz większego zakresu  zjaw isk, do zrozum ienia 
wzajemnego ich stosunku, poznania ogólnych niezm iennych 
ich praw

Pofea tem szeroki zak res prac  W aszych w kracza 
w dziedzinę nauk zastosow anych, staracie się zdobycze 
nauk teoretycznych zużytkow ać dla dobra naszego społe­
czeństw a i ludzkości. W  zakresie  m edycyny przyśw ieca 
Wam stara  zasada: „aegrotantium  salus suprem a fex es to “ 
i druga, więcej no w o ży tn a : fsanorum  incolum itas altera 
lex estek;. Zdobycze nauk teoretycznych przenosicie pa­
nowie w dziedzinę techniki, przem ysłu, rolnictw a.
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Tutaj w ytw orzyły nauk i przyrodnicze zastosow ania­
mi swem i ogrom ne obszary  p racy  i w ytw órczości zdu- 
m iew ająctm i wynalazkami i teraz przetw arzają powoli 
lecz stale byt i charak ter narodów . W  tei now oczesnej 
walce o byt Len tylko naród zdoła się ostać, k tó ry  po- 
trafii w ydrzeć naturze nowe tajem nice, k tó jy  zdoła zapa­
nować nad jej zjawiskami, k tó ry  będzie? um iał ujarzm ić 
je  i nieznane dotychczas siły  p rzy rody  w yzyskać i spo­
żytkować ku dobru ludzkości.

W tern m iędzynarodow em  w spółzaw odnictw ie na 
polu nauk  teoretycznych i zastosow anych  niejedno n a­
zw isko polskie w y b ito 's ię  ponad szary  tłum i dzisiaj nie­
jedno nazw isko polsk ie  zajmuje przodujące- stanow isko, 
a obecny zjazd je s t ponow nym  dowodem, że i na p rzy­
szłość ich  nie zabraknie dla dania świadectwa żyw otności 
polskiej nauki.

W dzisiejszych czasach, gdy z tylu stron  chcianoby 
myśli a naw et i m owies^pclskiej zaw o łać : „requiem “,
niechaj nauka po lska m ów i: „g lo riaL  A że w ciągu tych 
ostatnich la ttfgdy  tro sk a  o byt i dolę n aszeg o ' narodu 
przytłaczała m yśl i zakrw aw iała serce, nauka polska nie 
zniżyła lo tu ; że społeczeństw o znalazło tyle hartu  ducha, 
aby w skupieniu  pracow ać nad rozw ojem  rodzim ej na­
uki, k tó ra  utrw ala podw aliny naszego bytu narodow ego ; 
że zbieracie się Panow ie tutaj z obfitym plonem  w r ę k u : 
jes t to objawem, ktćfiy podnosi i k rzep i ducha i dlatego 
zjazd ten ma i doniosłe społeczne znaczenie.

T o też w espół z tymi wszystkim i, k tó rym  nic są 
obojętne objawy żyw otności ducha i m yśli polskiej, Aka- 
dem iahUm iejętności przesy ła W am  z całego serca gorące 
Szczęśc Boże.

Dalej pow itał Zjazd R ek to r U niw ersytetu lw ow skiego 
P ro f Dr. Szczęsny G r y z i e  c k i  w słowach następu­
jących :

Jeżeli zadaniem  U niw ersytetów  jest nictylko udzie­
lanie wyższej nauk i tym, k tó rzy  garną się d© niej, lecz 
także sam oistna p raca  nad postępem  nauki, w prow adza 
nie badań naukow ych na now e to ry  i rozszerzanie tak 
zak resu  zdobyczy naukow ych, to oczyw iście m uszą un i­
w ersytety  w zjazdach mężów nauki dla w spólnegb!»oma 
wiania kw estyi naukow ych uznawać instytucyę sobie p o ­
krew ną i w ysoko cenić tę insty tucyę i cieszyć się po ­
m yślnym i rezultatam i jej działalnoś-ei.

Dla polskich  uniw ersytetów  zaś szczególną w artość 
muszą m ieć tak ie  Zjazdy jak  obecny, Zjazdy p o l s k i c h  
uczonych dla tern W ydatniejszej p racy  na niwie polskiej 
nauki. W szak oprócz celu służenia naucdip łączy jedne 
z drugiemi także (.cel przyczyniania się do chw ały i zna­
czenia drogiego nam narodu, do którego  praw ie wszyscy 
uczestnicy tych Zjazdów i praw ie w szyscy nauczyciele 
uniw ersytów  naszych należą.

Dlatego też i ja, reprezentan t polskiego Uniw ersytetu 
serdecznie witam Szanow nych Panów i przyłączam  się do 
życzeń, wypowiedzianych tu już przez inne usta.

Politechnikę lw ow ską reprezentow ał p ro rek to r prof. 
Leon S y r o c z y ń s k i  m ów iąc:

DO STO JN E ZGROM ADZENIE!
Imieniem grona profesorow  c k. r.iqzkoły politech­

nicznej we Lwowie przyłączam  się w zupełności do pow i­
tania X. Zjazdu, jak ie  w ygłosił L  Al. S tS k to r U niw ersytetu 
do Jego słów  uznania, do Jego  dla Zjazdu życzeń. Nie 
pow tarzam  ich i nie powtarzałbym  wogóle, bo p raca pp. 
przyrodników  jest nam tak  pokrew ną, tak  bliską, tak  
często się spotykam y i kolegujem yjfiak jesteśm y i bywa­
my uczestnikam i tych samych tow arzystw  i Zjazdów, że 
powtarzając życzenia im składane, bałbym  się posądze­
nia, że myślę i o sobim.„'

Al.^ przyłączam  się do tego uznania dla p racy  pp 
przyrodników  i lekarzy  z najw iększą przyjem nością
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i ochotą, w przekonaniu, żę reprezentanci wiedzy techni­
cznej mogą dawać im najlepsze i najbardziej kom petentne 
świadectwo. Któż bowiem, jak  nie technik spraw dzaj p o ­
stęp nauk ścisłych i przyrodniczych — kto  z ich badań 
wyciąga najdalej idącę/jkonseku§eneye ?

G órnicy i inżynierow ie kolei żelaznych oceniam y 
praw dziw ość spostrzegać, czy badań geologicznych, — 
budowniczovrie, m echanicy i konstruk to row ie spraw dza- 
*1  y pojęcia o w łasności ciał stałych płynnych i gazowych, 
— technologow ie i hutnicy żyjemy niemal z postępów  
chemii.

W okresie  tych lat w ,  k tó ry  obejmuje polsk ie  Zjazdy 
przyrodników  i lekarzy, pow stała cała nauka geologii 
ziem polskich, w fizyce mechanicznej i elektrotechnicznej 
nastąpiły  tak  zw aczne przeobrażenia, że na św iat e lek­
tryczny inaczej się zapatrujem y. W zoologii i botanice 
zaszły takie zmiany, że odżywiać a naw et żyć inaczej 
zaczynam y.

Niejedno najśm ielsze m arzenie badaczy naukow ych 
z przed laty czterdziestu zostało ziszczone, co mówię — 
prześcignięte. Oby tak  było i nadal — oby i dzisiejsze 
m arzenia Panów  o postępie nauki i jej dobi$czynnem  
społecznem  oddziaływaniu stały się dobytkiem  ludzkości — 
a ju tro  — ju tro  niech nam  przyniesie ziszczenie w szy s t­
kich dzisiejszych pragnień.

Potem  zabrał g łos R ektor lwow skiej A kadem ii we- 
terynary i Prof. Dr. Józef S z p i l  m a n n :

Obecny Zjazd nadarza sposobność, że po raz p ie rw ­
szy staję przed Wami przedstaw iciel zawodu w eteryna 
ryjnego i jego ogniska naukow ego 'A kadem ii w eteryna- 
ryi, k tó rych  imieniem mam zaszczyt powitać ofieyalnie 
Dostojnych uczestników  i złożyć życzenia, aby obrady 
Wasze dla nauki i ludzkości obfity plon wydały.

W e w szystkich Zjazdach przyrodników  i lekarzy  pol­
skich od założenia we Lwowie w r. 1881 instytutu w ete­
rynaryjnego brali lekarze w eterynary jn i udział, tw orząc 
osobną sekcyę w eterynaryjną. Z każdym  Zjazdem udział 
uczestników  tej sekcyi jakoteż ilość zgłoszonych odczy­
tów się zw iększała. Obecnie zgłoszonych jes t przeszło ' -20 
w ykładów  w sekcyi w eterynaryjnej.

^Szczególniej napawa nas w ielką radością uczestn i­
ctwo Szanownych Kolegów z zaboru rosy jsk iego  w zjeź- 
dzie obecnym. W ezmą oni udział nietylko w obradŚjbh 
sekcyi ale nadto licznym i okazam i wzbogacili dział w e­
terynaryjny na naszej wystawie higieniczno-lekarskiej, co 
z uznaniem  podnoszę i dzięki im składam , że pomimo 
trudnych warunków, w jakich  pozostają, naukow o pracują 
i k roćzą z postępem  naszej wiedzy.

Łącznikiem  między lekarzam i wet. we w szystkich 
zaborach jest czasopism o Przegląd,' it/ełerynarshi\ organ 
Tow arzystw a wet., wychodzący od lat 22 pod redakcyą 
profesorów  Akademii w e t , k tó ra  obchodziła wczoraj 
skrom nie w groni^J koleżeńskiem  25-letni jubileusz sw o­
jego istnienia i swojej działalności

Medycyna zajmuje się badaniem człow ieka w stanie 
zdrow ia i choroby — w eterynarya zaś uwzględnia w szyst­
k ie  zw ierzęta domowe i inne dla nas pożyteczne. Obie 
um iejętności w 'ogólnem ich pojęciu i w szczegółach, m e­
todach badań zbiegają się i ściśle łączą oraz uzupełniają 
wzajemnie. To też i w Zjazdach poprzednich zawsze za­
znaczonym  był tenK S isły  stosunek  obu nauk.

Gdy jednak zdawna nauki lek arsk ie  cieszyły się 
rozkwitem , bo»ógn isk  po lskich  nauk lek arsk ich  było 
i jest więcej, to w e te ry n aria  miała przed założeniem  we 
Lwowie instytutu wet. — jedyne ognisko w W arszawie, 
a po przeobrażeniu tego instytutu na rosy jsk i, obecnie na 
całym obszarze dawnych ziem polskich istnieje jedynie 
tylko we Lwowie zakład naukow y wet. z językiem  w y­
kładow ym  polskim .

Ogniskojjto założone w ro k u  1881 dzięki staraniom  
i poparciu  ówczesnego namiestnika.', śp. Alfreda P o t o-
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c k i e  g o  i gorliw ym  zabiegom w ielce zasłużonego p ro - 
tom edyka śp. B i e s i a d e c k  i e g o i ofiarnęfŚci kraj u jako 
S zkoła w eterynaryjna, przeobrażone żostałb w f, 1806 na 
Akademią

Postęp nauk W etefynaryjnych, w iększe wymogi 
państw a w zakresie  polićyi wet., ora-ż 'coraz Więk&ze zrlh- 
czenie hodow li zw ierząt i stąd potrzeba gfuntow niejszegn 
w ykształcenia lek. wćt. ze szerszem  poglądem na zhda- 
figjj swojtego zawodu — to były inbtywa, k tó re  sk łoniły  

Abn i Pfofęsofów  lo przeprow adzenia zasadniczej re ­
formy studyów w eterynaryjnych, polegającej na zaprow a­
dzeniu matury, rozszerzeniu lat studyów z 3 na 4 i w y­
jednaniu nowego planu studyów, odpowiadającego now o­
czesnym wymaganiom. Uwieńczeniem tej reform y będzie 
przyznanie Akademii wet. praw a prom ow ania doktorów  
med. wet , k tó ra  to spraw a jest w toku  i niewątpliw ie 
w krótce pom yślnie będżj© załatwiona.

Na podstawie tej reform y nastąpiło zrów nanie Insty­
tutu wet. we Lwowie z innymi wyższym i zakładam i nau 
łbowymi. Inicyatywą do tej reform y, około  k tórej wielkie 
położył zasługi b. p ro fesor Szkoły wet, R adca D w oru 
Prof. Dr. K a d y  i w yszła ze Lwbwa, a przy poparciu  insty ­
tutów wet. w W iedniu i Peszcie przeprow adzoną zóstała 
ta reform a w r. 1896. Za przykładem  A ustro-W ęgier 
poszły dopięto Niemcy i L d.

O Akadem ię wet. oparło  się W r. 1886 T ow arzy­
stw o w eterynarskie , k tó re  dbając o rozwój i godność 
sianu w eterynarskiego złączone jest ściśle za pośred 
nictwem swojego organu Przeglądu Mtbiyimr&ieigp z ogni­
skiem  naukow em .

Od r. 1'899 w związku z Akademią wet. pozostaje 
Tow arzystw o chowu drobiu, k tó re  rów nież organ swój 
Hodoivva \ dr&bm przy  w spółudziale profesorów  red a­
guje i dzięki poparciu ze strony  Akademii Tow arzystw o 
to najpom yślniej się rozw ija i w zrasta,

W r. 1902 znajduje również Tow arzystw o higieniczne 
w Akadem ii wet. pom oc i poparcie do założenia organu 
ssvojego Pfże.gląd Higieniczny, k tó re to pismó dotąd 
przez profesorów  tej Akademii jes t wydawane.

Pomimo licznych trudności, nieodpow iedniego po­
m ieszczenia i uposażenia Akadem ia w eterynary i s tara  się 
spełnić sw oje zadanie naukow e i spo łecznej Tam  gdzie 
potrzeba p racy , i współdziałania, gdzie interes naukow y 
tego wymaga, tam gdzie zaznacza się silna łączność we- 
terynaryi z m edycyną, tam zawsze W eterynarya idzie ra ­
mię przy ramieniu.

Kończąc moje k ró tk ie  przem ów ienie imieniem A ka­
demii wet. i galic. T ow arzystw a wet. życzę Wam Dostojni 
Uczestnicy szczęśliwych i płodnych w owoce obrad.

W reszcie imieniem Akademii rolniczej w D ublanach 
przem ów ił D yrektor tej uczelni Prof. Dr. M i k u ł o w s k i -  
P o m o r s k i :

Imieniem Akademii rolniczej w Dublanach witam X. 
Zjazd polskich lekarzy  i p rzyrodników  i życzę mu naj • 
w ydatniejszych w yników. Jestto  drugi Zjazd, na którym  
w ydzieloną zostaje sekeya przyrodniczo-rolnicza w uzna­
niu odczuwanej potrzeby zogniskow ania coraz to liczniej­
szej rzeszy  pracow ników  na polu naukow ego rolnictwa.

W walce z przyrodą, k tó ra  stanow i świadomie lub 
bezwiednie lw ią część naszego do niej stosunku, ro ln i­
ctwo zajmuje, rzecz oczywista, poczestne stanow isko. 
I oczyw istą też jest rzeczą, że rolnictw o w ścisłym  pozo­
stawać musi stosunku do nauk przyrodniczych, każda ich 
zdobycz odbija się bowiem na jego postępie. Ale i odw rotnihj 
ileż im pulsu różnorakiego  otrzym ują przyrodnicy  w obSef- 

acyach rolniczych, jakże potężnym  spraw dzianem  dla ich 
hipotez jest ich stosow anie w w arunkach zm iennych! 
Żmudną i pow olną jest p raca rolnika czy teoretyka czy 
p rak tyka . P racuje na granicy trzech kró lestw  przyrody, 
ma do czynienia ze sprzęgniętym  łańcuchem  zjawisk,

licznych, bardzo jiowikłariych, ciągiPfcsię zm ieniających 
fa |' A walka jegd, to częstrikróć walka, z tytaniczną po­
tęgą Jjłońća. Gzy mamy na tó siłę, m óc? Nauki pi vfó- 
dnicze nam je dają i w śćisłem  zespoleniu nauk ro ln i­
czych z przyródm ężem i istnieje,jeden ż wafuiików przy­
szłego postępu, ludzkości, dla lltó reg o  potrzeba wznio­
słych poryw ów  ducha dążących do rozw iązania zagadek 
wszechbytu, ale i chleba.

Poza wydrukow anym  poprzednio program em  udzie­
lił teraz Prezes Zjazdu głosu Dr. Eugeniuszow i O z a r -  
k i e  w i e ż o w i ,  k tó ry  w śród oklasków  w ygłosił w ru ­
skim języku następujące przem ówienie :

ŚWITLI ZBORY!
■ P rypała meni otsym  ne mała ćżest’ w imehy rusko- 

ukfa ińskych  pfyrodopysno-likarśkych  organizacyj ,a imeń- 
no sekcyi pf.yrodopysno-likarckoji naukow oho Tow ary 
śtwa im, Szew ćzenka i „N arodnoji lićznyci“ złożyty to- 
waryszam  pfaci polśkoji narodnosty  z nahody seho Zjizdu 
nasz s-zc-żytyj prywit-.

Desiatyj faz źbefajbte sia Wy, szćzoby złożyty sobi 
obraćhuftok, k ilko trudu w łożyły Wy do spilnoji skar- 
bnyci ludzkoho znania na poły pryrodopysno-likarskych  
na tik. W ełyka syła zhołoszeny ch widczytiw , pfehafna fil 
chowa wystawa, i znaćznć^ćzysłu  uczasnykiw  zjizdu — 
dajut’ hahiadnyj dokaż W aszoho nęwtom ym ohc trudu 
i postupu w poślidnych rokach. A postUp sej staw  mó- 
żływyj czerez se, szczb. Wy skynuw sży puta sćh o lastj- 
czni pidniały śia trudu płekaty si n au k j w Waszij ri- 
dnij mówi-. Ridna mów-a, s£  ta mohutiia pidojma. lio tra  
nadaje żyWu formu w ełykvm  dumkam i hurtujc do prąci 
najkraszczi syły ciłoho narodu,

Nę bez zaw ysty hiadymb my ru sk o -u k ra iń sk i to- 
w aryszi na si świtli rezultaty  W aszoi pfaci, ałe- ,ak  raz 
sia poślidna obstaw yna dodaje nam ducha i zaochoty do 
tym intenzywnijszoji roboty . My staryj kulturnyj naród 
zmahajemo use do św itła i postupu i usiudy, de isżłh prd- 
cia na k o ry s t’ ciłoho ljudstwh, ne zabrakło  i naszych spiw- 
robitnykiw-.

Wże w połow yni 17. wiku założyw m ytropołyt Pe- 
tro M ohyła w Kyjiwi akadem yju, k o tfa  stojaki na piwni 
z zachidno-ew ropćjsk} mii najwyższym y szkołam y. W roci 
1658 w Hadjackim  dohow ori żaoaje ukraińskyj hetman 
W yhowskyj wid koro liw  polskych  uderżanja dwóch uni- 
w ersytetiw  na naszych zemlach. Łysze duże p ryk ri iiC- 
wzhodyny ne dały nam m ożnosty rbzw ynuty naszi nauko­
wi syły  tak, jak  se buło możływo i pożadano.

'St&jaczy perszym  murom pro ty  azyjsko m onholskoji 
inwazjo poterpiw  nasz rozw ytok  kulturnyj najbilsze 
z wsich ew ropejskich narodiw  i my ne mohły uderżaty 
sych naukow ych instytucyj, sych w ytworiw  ducha naszo- 
ho narodu. — Duch sej odnacze ne upaw, i mymo tiażkych 
obstawyn w druhij połow yni 18-o wiku widnowliaje sia 
nasza słow esnist’. Zhodom widnowliaje śia i nasza nau­
ka, a ko ły  p ry  k ińcy m ynuwszoho sto lilia osnow ujejjsia 
u Lwowi naukow e tow arystw o im. jiSteewczenka de k o n ­
centruje sia naukow a pracia wseji Rusy-Ukrainy, pływe 
wona now ym -szyrokym  rusłom .

T ut distały i my ru sk o -u k ra iń sk i likari i p ryrodo 
py^ci m ożnist’ rozw yw aty naszi nauky w ridnij mowi, 
a tow arystw o „Narodna licznycia" dopowniuje praktyczno 
si zmahania.

A sko ro  zdobutky seji p rąci ne taki szcze znaczni, 
to treba maty na uwazi, szczo do rozw ytku ich kongezni 
su t’ najw yższi naukow i szkoły, instytuty i robitni, ko try- 
my W y posłuhujete sia wże wid riadu lit, a ko trych  nam 
ne dostaje.- r

Osnowania rusko-ukraińskoho  uniw ersytetu, seji ko- 
necznoi pidojmy nauky oczikujem o usi my ochoczi ro-
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bitny ky do p rąci z najbilszoju ncterpeływogtyju, a ne- 
dałeke zdijsnenkujsehćgpostulatu dodaje nam o ch o ty  do 
tym m tenzywnijszoi naukow oi roboty. Ne mencze i zoria 
sw obody dla naszoho słowa w R osyjskij WEraini daje 
nam za poruku, szczo rusko-ukraińsky j narid stanę hidno 
z swój oj u kulturnoju  praceju porucz inszych sław iańskych 
narodiw .

Koły my, szcze raz otse Was szczyro wytajemo, to 
majemo zarazom  nadiju, szczo w nedowzi zaprosym o po 
m ożnosty W as^na podibnyj obrachunok naszoji naukow oji 
p rąci tut w starij stołycy.-,Ruskoho Kniażestwa, w horodi 
Kniazia? Lwa abo w wilnij stołyci wsejL-,Ukrainy w zołoto- 
werchim  Kyjiwi.

Usi narody su t’ zariwnO pokłykan: do budowy wse- 
ludskoho dobra, jakym y sut’ p ry rodopysno-likarsk i nauky 
i czest’ Wam za tex  szczó zumiłyśte w tak  wyznaćznij 
m iri do toho pryczynytysia.

Bńzajomo Wam jak  najkrąszszych nauków ych 
u sp ich iw !!

Następnie imieniem polskiego T o w a^y stw a  p rzy ro ­
dników  nu K opernika przem ów ił Plrof. D riW hryań 'S m o- 
l u c h o w s k i :

Mam zaszczyt powitać X. Zjazd lekarzy i przyrodni­
ków  P olsk ich  imieniem Eolskiego Tow arzystw a p rzy ro ­
dników imienia K opernika.

Dla Tow arzystw a tiaszegó, jedynej dotychczas*'orga­
n izac ji jednoczącej przyrodników  z całej Polski, Zjazd 
obecńy stanowi rzadką uroczystość, ponieważ odbywa się 
we Lwowie, stałej ,'śiedzibie naszego Tow arzystwa. Dzięki 
Jem u pow itać możemy członków  i przyjacicli Tow arzy­
stw a z różnych s tro n /g o ś c i rzadkich albo znanych nam 
tylko z nazw iska i z ćzynności naukow ej.

Zjazdy lekarzy  i przyrodników  polskich wogple są 
zdarzeniam i wielkiej doniosłości dla naszego Tow arzy­
stwa, gdyż żadnego innego może Tow arzystw a C e lin ie  
są tak  zbliżone do idei przyśw iecającej Zjazdom. Jedno­
czy nas nie ty lko osobiste-^am iłow anie do badań p ri^ ro - 
dniczych,J"a.le także chęć zdobycia dla tych nauk, niestety 
w ciąż5 jeszcze upośledzonych w naszem  społeczeńztwie, 
należnego im stanow iska i uznania.

Dla tego też liczny udział p rzyrodników  i p rzy ja­
ciół nauk  przyrodniczych w obecnym Zjeździey tudzież 
liczny udział lekarzy , k tó rzy  zawsze ręk a  w ręk ę  idą 
z przyrodnikam i i wspólnie z nimi szerzą to, co nazwaćby 
można św iatopoglądem  przyrodniczym , napełnia nas ra ­
dością, jako  świadectwo żywszego |  zainteresow ania się 
społeczeństw a naukam i przyrodniczem u Dodaje nam to 
otuchy do dalszej pracy w k ierunku  naszych ideałów 
i wzbudza, w nas nadzieję lepszej przyszłości, gdyż silnie 
w ierzymy, że ręzw ój nauk przyrodniczych w obecnych 
czasach jest niezbędnym  w arunkiem  dla rozw oju techniki 
i przem ysłu i dla związanej z nim dzielności społecznej 
mwodu ; wierzymy;:. że» znaczenie kulturalne, ogólne stano 
w isko cyw ilizacyjne narodu w pierw szym  rzędzie od jego 
działalności tw órczej na polu tych w łaśnie nauk zależy.

Do Zjazdu obecnego zwracam y się także w nadziei, 
że Zjazd zechce swą powagą poprzeć iiięyatyw ę naszego 
T ow arzystw a w dwóch spraw ach o .szerszenij^ogólnem  
znaczeniu. Chodzi z jednej strony o ąkcyę dążącą do 
ochrony zabytków  przyrodniczych na ziemiach polskich, 
z drugiej strony  o akcyę m ającą nk celu stw orzenie pu­
blicznych pracow ni przyrodniczych, ja l|ó  środka popula- 
ryzacyi i gruntow nego w ykształcenia w żakFesie tych 
nauk.

Akcya ta, k tó ra  w naszem  m ieście się spotkała z naj­
żywszego uznania godną przychylnością Rady m iej­
skiej, przy  okazyi obrad nad projektem  stw orzenia domu 
imienia M ichalskiego, wiąże się ściśle z ogólną propa­
gandą re fo rm atorską m r  polu dydaktyki przyrodniczej, 
stanow iącą przedm iot obrad nowo utw orzonej sekcyi dj?-j 
daktyczno-przyrodniczej.

i Ufamy, że Zjazd obecny nada potężny im pińs tym 
I dążeniom, k tó re  w szystkich działów nauk przyrodniczych 

w równej mierze dotyczą.
Ożywczy wpływ Zjazdu niewątpliwie się zaznaczy 

dobitnie w produkcyi naukowej w szystkich specyalnych 
gałęzi nauk przyrodniczych, w mrówczej pracy naukowej, 
k tófej rezultaty  będą przedstaw ione na obfadkeh sek­
cyjnych.

Nie chodzi tu tylko o zbieraniu dojrzałych owoców, 
ale zw łaszcza także o zasianie ziarn, którfe w przyszło ­
ści będą kiełkow ać, i k tó rych  .Siłę żyw otną dopiero 
wówć-zas poznamy.

Kto wie jednak, czy najważniejsze znaczenie Zja­
zdów takich nie jćś t innego, ogólniejszego rodzaju. Je s t 
to idea, k tórej służy także-nasze tow arzystw o: jednocze­
nie -rodaków ze w szystkich stron  świata we wspólnej p ra­
cy umysłowej. K orzystajm y z każde] takiej sposobności; 
ażeby ścieśniać wspólne węzły; nas w szystkich łączące,
1 pamiętajmy, że tak i Zjazd jak  obecny jest żywem św ia­
dectwem, iż mimo fozdziału politycznego pod względem 
um ysłowym  tworzym y jeden jednólity o rg an izm !

W reszcie Pro* Dr. Antoni G l u g i ń s k i l  powitał 
Zjazd imieniem Tow arzystw a lekarsk iego  lw ow skiego:

Mimowoli w tej chwili wspom nienia biegną do p o ­
czątków Zjazdów naszych w Krakowie*: staje żywo w pa­
mięci jedyny odbyty a drugi już zakazany Zjazd w stoli­
cy W ielkopolski. W spomnienia biegną do tych ówcze­
snych :gospod;mzy, co nie naśladow ali, jak  my, lecz 
tw orzyli i mjffil i form ę Zjazdów, do tych niezapom nia­
nych dla nas, wówczas młodyóh uczestników, postaci, co
2  chwili zw ątpienia naęodu w skazali drogę, rozrzucone 
m$»li i d o l a n i a  złączyli raiżfcm, kazali w ierzyć, że, jeżeli 
naprawd™ chcemy być, to nie przeżuwtić pracę fcbe’ych 
lecz sami tw orzyć musimy. Postaci tych dzisiaj w śród 
nas ni#.*f ma, znikli z oczów, nie z myśli. Na cm entarzu 
krakow skim  spi spokojnie tw órca n a s z y c h  Zjazdów 
A d r  y a n B a r  a n i e c k i w tow arzystw ie M a j e r ó w ,  J o r ­
d a n ó w  i tylu innych, spi spokojnie S z o k a l s k i  
w W arszawie, stały prezes dawnych Jjazdów naszych,

• ‘Zamknął oczy B i dPś .i a d e c k  i , W ł o d z i m i e r z  D z i e- 
d u s z y ć  k i ,  stały pre§’Jś,,'( honorow y Zjazdów w g  
Lwowie i praw dziwy m ecenas nauk przyrodniczych, 
ustąpiło tylu Ze szeregów, co karn ie  kroczyli A w chwi­
li tej z peMńną obawą oczekujem y od nich sądu, 
czyśmy dobrze prow adzili dzieło przdź nich rozpoczęte, 
czyśmy zrozum ieli dobrze1 ich zam iary i usiłowania, 
czyśmy się starali, by wspólnie z przyrodn ikam i, a każdy 
w innym kierunku, w usiłow aniach wszechświatow ych 

(zdobywania praw dy zaznaczyć w spółudział polskiej nauki, 
czyśmy zrozumieli tak jak  r<-kii i iTe apomnieli nigdy, 
w śród ciężkich dla niejednego częstokroć w alk o byt, 
przecież być lekarzam i-obyw atelam i.

Nie myj siebie sądzić mamy. Zjazd X-ty ma być zda­
niem rachunku n a * e g o  z jednei strony, a. z drugiej 
w myśl tw órców  tych Zjazdów ma nas łączyć rozłączo­
nych, dodać otuchy i energii na przyszłość, wlać pewność 
w sku tek  naszych prawygh usiłow ań i starań, ma p o k a ­
zać, zfe polscy przyrodnicy i lekarze pełnią dobrze swoje 
obow iązki wobec nauki, społeczeństw a całego i własnej 
Ojczyzny.

Niech ten X-ty Zjazd we Lwowie to spełni, _ n p c h  
te postaćfe T w órców  i Przew odników  dawnych Zjazdów 
w duchu powiedzą n a m : dobrzeście zrozum ieli nasze my­
ś l *  zam iary — oto życzenie szczere i serdeczne jako 
pow itanie X-temu Zjazdowi składają lekarkę lw ow ^jy  
złączeni w nągggm Tow arzystw ie.

Po tych przem ów ieniach Śfekretarz Komitetu g o sp o ­
darczego Doc Dr S s j u l i s ł a w s k i  odczytał spis de­
legatów  na Zjazd w ysłanych p rze m ożne ńśtytucye i sze ­
reg  telegram ów, k tó re  poniżej podajemy.
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Nastąpił w ykład Dr. W ładysław a B i e g a ń s k i e g o  
z Częstochowy na tem at: „O w spółczesnej filozofii przy 
r °d y “3t wykład ten podam y w całości na'*czele ID . n u ­
merze Dziennika Zjazdu.

Po tym wykładzie Sekretarz Stałej Delegacyi Zjazdów 
Pro  I- Dr. .Stanisław c | |  e c h a n w s k i przedstaw ił 
w k ró tk ich  słow ach spraw ozdanie z D elegacyi i w nioski 
(zawarte w Dodatku do I. num eru Dziennika), k tó re przez 
aklam acyę przyjęto

Potem  Prof. Dr. W ładysław  N a t a n s o n  wygłęjsił 
w y k ła d : LŚwiat w idziany od strony elek tryczności11; w y­
k ład  Len w całości podamy na czele IV, num eru Dziennika.

Następnie celem w yboru m iajsca na Zjazd następny 
wybrano kum isyę, w sk ład  k tórej weszli wszyscy cz łon ­
kowie Stałej D elegacyi Zjazdów a nadto ,R-rbf Dr. B r o -  
w i c z ,  P ro f Dr. G l u z i ń s k i ,  Dr. J a k  o w s k  i ,  Prof. 
Dr. K o s i ń s k i ,  Dr.  Ł a z a r e w i c z ,  Prof. Dr M e r -  
c z y n g ,  Doc. Dr. R o m e r ,  Dr.  A. S o k o ł o w s k i  i pan 
Jan T u r .

Prezes Zjazdu Dr. K w a ś n i c k i  ogłosił zgrom adzo­
nym, że z powodu niespodziewanie w ielkich il^se i uczest­
ników  zabrakło  k a rt zaproszenia na rau t urządzony w dniu 
22. lipca przez fead ę  m iejską na cześć Zjazdu i z upo­
ważnienia Prezydyum  miasta qświadczył, iź za zaprosze­
nie starczy legitym acya na członka Zjazdu, gdyż w szyscy 
członkow ie Zjazdu są na rau t ten zaproszeni. Nadto za­
wiadom ił prezes Zjazdu, iż z powodu opóźnienia odpęjp 
wiedzi M inisterstw a handlu rozdanie nagród na W ystawię 
przyrodniczo-lekarskiej i higienicznej nastąpi aż we 
czw artek 25. lipca o godz. 5. popołudniu.

W reszcie R. D. Prof. Dr. Ludwik R y d y g i  e r  w ygło­
sił w ykład : „Zagajenie w spraw ie akgw  przeciw rakow ej", 
wzywając do założenia polskiego Tow arzystw a w celu 
w ałczania raka, podobnego, akie już istnieją za granicą. 

W ykład ten drukow anym  będzie w całości w Gazecie leliwf-' 
skiej.

Po w ykładzie tym Prezes Zjazdu zam knął pierw sze 
ogólne posiedzenie Zjazdu.

Delegaci Instytucyi i Towarzystw na X. Zjazd L. i P, P.
Prof. D r. K a z i m i ę . r z  K o s f i a n e c k i ,  P rofesor 

Anatomii W szechnicy Jagiellońskiej, delegat Akademii 
Umiejętności w Krakow ie.

Prof. Dr. G u s t a w  J a n  e c e k ,  prof. chemii i Dzie­
kan W ydziału filozoficznego, delegat Akademii S lm ieję- 
tności i W szechnicy w Zagrzebiu.

Z T o w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  n a u k  w P ozna­
niu : Dr. Paweł G antkow ski, Dr. Stanisław  Im zarew icz, 
D r. B ronisław  Szulczewski, Dr. Pom orski, Dr. K arw ow ski 
Dr. M eissner, D r. R ydew ski i Dr. Zakrzew ski.

P. E m i l  t § e d i v y :  Ę elegat Tow arzystw a CeSka 
lek arn ick a  Spolem ast w P razejS fj

Dr. M a r y a n  J a n k o w s k i  i Dr .  A l f r e d  S o k o ­
ł o w s k i  : D elegaci „Tow arzystw a lekarsk iego  w arszaw ­
skiego".

Dr. K a z i m  i-e rz  C h e ł c h o w s k i :  Delegat „.Sto­
w arzyszenia lekarzy  polskich w W arszaw ie.

Dr. S La n i s ł a w K u r t z  : Delegat Doraźnej pom ocy 
le k irsk ie j"  w W arszawie i R edakcyi „K roniki lekarsk ie j"  
w W arszaw ie.

Dr. A l e k s a n d e r  W o j n i c z ,  prezes i Dr.;#Sita- 
n i s ł a w  M a r e n i c z ,  zastępca prezesa „C esarskiego 
Tow arzystw a lekarsk iego  w Wilnie

Prof. Ł u c y a n  Z a r z e c k i  i Prof. K s a w e r y  
S p o r z y ń s k i  : Delegaci „K ołam atem atyczno-fizycznego, 
pierwszy z nich rów nież delegat S tow arzyszenia nauczy­
cielskiego polskiego w W arszawie.

Dr > ó z e f  P o l a k ,  prezes Tow arzystw a higienicz­
nego w W arszawie.

P A n t ó n i  W i e n i a w s k i :  Sekretarz i Delegat 
„Centralnego Tow arzystw a ro ln iczegf' w Królestw ie 
Polsk iem “.

ijJO  Wł. R. K o,z łSjgSj s k  i : D elegat „Komitetu O gro­
dów Dziecięcych imienia W. E. R auau.

Dr. M a r c i n  K a s p r z a k  i Mag. farm. A l e k s a n ­
d e r  B r y n d z a :  Delegaci „Lekarzy ziemi k a lisk ie j“ .

JjR rof. D r. A l e k s a n d e r  R o s n e r :  Prezes i Dele­
gat To w. lekarsk . k rakow sk.

Prof. Dr.liS.z c z ę s n y G r y  z i e c k  i, R ektor W szech­
nicy lw ow skiej.

Prof. Dr. L e o n  S y r o c z y ń s k i ,  P ro re k to r po li­
techniki lw owskiej

Prof. Dr. J ó z e f  S z p i l m a n ,  R ektor Akademii 
w eterynaryi we Lwowie

Prof. Dr. M i k u ł o w s k i - P o m o r s k i ,  D y re k to r 
Akadem): rolniczej w Dublanach.

P ro f Dr. M a r y a n  S m o 1 u c h o w s k i. Dziekan 
i Delegat wydziału filozoficznego W szechnicy lwowskiej 
oraz „Tow arzystw a im. K opernika" we Lwowie.

P r^ S D r .  W ł a d y ł  a w S z y m o n o w i c z. Dziekan 
• Delegat W ydziału lekarsk iego  W szechnicy lwowskiej.

Prym. Dr. W i k t o r  O p o l s k i ,  radca rządu, zastęp­
ca prezesa i delegat „Tow arzystw a lekarzy  galicyjskich"

Prof. Dr. A n t o n i  G l u z i ń s k i .  P rezes i Delegat 
^•Tow arzystwa lekarsk . lw ow śk“.

Prof. Dr. [WS t a n i s ł a  w S o k o ł o w s k i .  Delegat 
„Towarz. leśnegojLgalicyjskiegq“.

Mag farm. K a r o l  S k l e p i ń s k i .  p rzew odn iczący  
i Delegat „Gremium aptekarskiego".

Dr. W ł a d  y s ł a w  T a t a r c z u c h .  D yrek to r i Dele­
gat „Polikliniki powszechnej we Lwowie"*.: :

Dr. F  e r d y n a n d  O b t u ł o w i c z .  Prezes i D elegat 
„Tow arzystw a higienicznego" we Lwowie.

Dr. W. i i  e m i n  f j w i c z  z ChicąSo, Delegat lekarzy  
polskich w Ameryce, nie‘j mó§ł przybyć na Zjazd s k u t­
kiem  nieszczęśliw ego przypadku, którem u uległ.

Dr. A l e k s a n d e r  K a r w i  c k i  st. lekarz zakładu 
położniczego i szkoły  położniczej w Petersburgu-, delegat 
Tow. lek. polsk. w Petersburgu.

P ro f Dr. E d w a r d  K u r o w s k i ,  delegarJJn iw ersy- 
tetu w Odess e.

Br. J. M o j k o w s k i  z Sosnowca, delegat D rogi że­
laznej W arsz - Wied.

Dr, E u g e n i u s z  Oz  a r  k i e  w i c  z, delegat Towarz. 
naiik. rusk . im. Szew czenki i Naród, lecznicy.

Do komitetu gospodarczego nadeszły następu­
jące telegramy i pisma z życzeniami:

Pozbawieni .możności \\ zięcia: udziału w Zjeździć szlemy 
życzenia owocnej pi<&ey ku rozwojowi i wywjfiiioniu 

(kjjgiej nam nauki ojoaystej. Grono lekarzy, i przyrodników pola- 
■iców w 0(ieś&.

Ami&pziewięe Piotr,, Brmwik Bukojemskii Frćm ri- 
szek, ( h niieleiijpd-ę Jan , D olroioblski ‘‘S ian ifta io , Górski- 
LuHteihe H ryniew ipęki Jfantoni, J&izązalski- M ichaty  K i& d fy fk i. 
Eliu-^z, Ktiothe B i mion, KidikWimki P io tr , Le^bicM S te fa n , Peski 
' Poncet Sobiesławo, Popoiuski MdiKśCinner, Pim m G ski
S m k y n ,  Shrzifwan Tadeusz, Stu-aziński -fan S p ira  
Franciszek.

-Bożej Zjazdowi ! Duchem .z Wami !
Buffalo. Franczak.

Nieprzewidziane okoliezno^i niilijpozwalają mi przybyć 
E i  Zjazd. Dźwińśk. Noiseeiwk-i.

Zahrję, że me.nnogę iuśeostnićzy^i w aiafęirrifc§Vi£8ie, pró­
szę Jjjrzyjąe najlepsze moje życzenia dla prac Zjazdu.

.Berno. KostanóćTii.-' -
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Nte|. mogąc przybyć dla zdrowia,. pjgfegyfarn dla Zjazdu 
■ Serdeczne życzenia pogodzenia i zdobyczy; Nioeh żyje polska 
napita i Jej przedstawiciele. Miłosław. Jó ze f Kośc-iehki.

Diiesiąiemu Zrazow i przyrodników i -lekarzy polskich 
Szczęść Boże w pra&y na pożytek ogalna - ludzki i chwalę 
intfenia polskiego.

W arszaw Jde Towarzystwo Odontologiczne.

Wskulełę''  niezależnych’ od itaśY okolicznplei przybyć nie 
tguSżcmy. Myś^ą,-jgsffismy z Wami. Życzenia Zjazdowi świetnćg©'5 
powodzmria. Warraawa. Zem brzuski, Korybut Daszkiewicz.

Witając Zjazd, wietrząc w joga pracę o\vo]ćną, uczestnikom 
wyrazy hołdu śle K ronika  Dentystyczna.

Nie możemy przyjeclfać niestety ale s e rc ®  uczestniczymy 
z Wami! Niech żyj o 10. Zjazd lekarzy' i przyroduikow polskich!

Kissingfen. WShłapoiMci, M ouyakdwski.
Nie mogS: z powodu nfe |azp liv jych  okoliczno ś ć  rodzin­

nych przyby<a| do Lwowa, przesyłam .^.lićzośtmkom Zjdżdu 
s e r d ^ n e  życzenia owocnej pgjĘB&A

Su wałki. K gzim ierśkK tdw iec.
j Pracom Zjazdu żyŁzy bogfBgo plonu dla nauki ojczystej 

redateya ginekologii
H r.pJzesław  Stankieuticzł Warszawa.

Zjazdowi przyrodników i lekarzy życzenia OKPCiiej pracy 
przesyła. Carskie Sioło. Rom an Gutowski.

Nie '-mogąc n i^ te ty  osobiście wziąć udziału przesyłam 
sontdSzne SzczłjśAi Boże obradom Zjazdu.

Karlsbad. D r. Kołkczlfjnuski.

Pozdrowienie i gyfizenia owocnej pracy na niwie \y<3,Lerynai’yjnej.
Docent G ajew ski, Borszyn.

Zrzeszenij^złonkowi!*Towarzysz gorzelniezythi wybiegając 
njjjfślą, projektami, staraniami na szerszą arenę pracy dla podnie­

bienia naszego’ przemysłu gorzelniezegu" wogól^femrentacyjnego 
uznkją doniosłe dla nauki polskiej mmćzenie Zjazdu, solidaryzują 
się z jego dążeniami, sktrdećznio iBJzdrawiają, gorąco sWczą 
osiągnięcia najpohiyslniejSzyćli Wyników owocnej pratgKSj

Wśtrszawa. Kaczkowski, prezes Stgwarzyszenia.

Nie mogąc osobiście u czestn iczy li mieniem wydawnictwa 
Kro.niki lekarskiej, witamy dziesiąty Zjazd , letarżjy i przyrodników' 
P isk ich , życząt owoOliej prćicy. Cierpiński, ZaiFaW ei, R

Nie mogąc mjpbiśęie pifźyby&.do Lwjiwa, p o sy ła n i X‘ 
Zjazdowi najlepsze żydzenia ^tiraplnego rezultatu obrad.

Berno. Docent D r, W iktor Lampe.
Od lekarzy zm iaS ta Humania, Gubernia, Kijowska.
Wffthwili gdy* wikFe nadziei i {fragnioń naszych przemoc 

opisą a M e , ™ ® . #  lak ciężkiej, a przeponowej diaBias pola­
ków z zaboru rosyjskiego — my jeszcze głębiejIg^zuwam®! rM  
•w jedności duclia, wspólnej picącyjj; i .w dążeniu solidanfem 
wszystkich nas polaków, rozdzijąonych kordonami do imżoozywi- 

Ę tnienia ideałów naszych — leżff»moć i przyszłość nasza. Wiedza 
zaś prawdziwa i miłość ludzkości -— fcr*główne podstawy dzia­
łalność! naszej lekarskiej to siła niet.ylko nasza, lecz i narodu 
naszego. Nie^h w ięc^w ięto  dzisiejsze wiedzy naszej rodzinnej 
Pędzie i śjgiętejn ducha i łączności naszej narodowej.

D r. L i j i f f s k i  W incenty, D r. D obrow olski* Z ygm unt, 
D r. P om orski W acłfiw , D r. Kochler Józef, r Dr. Zurkow ski 
Jan, D r. P iotrow ską, M a ty ld a , D r. jtfjUwińsJei Józef., 
D r. Pruszyński, D r. M ikuchi, D r. F ink-F inow icki. D r . Pio- 
trowsl i K onrad , Dr. P ietkiew icz L udw ik, D r. D ziekański, 
D r. W itko S sk i M aryan , Mecenas Saw ick i M irosław .

Nie mogąc juczestniczyć ośobitęio, życzę obradom Zjazdu 
najlejTszego powodzenia.

Profesor B ołoz AntoniewJjfflĘe
Nihjj.megąc .ąęęóiście stąnąo do.Yąpelu, prSsyłam  Zjazdowi 

braliiie pozdrowiennSCf
•Dorpat. Bolesław  Hryniewiecki.
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Nie mogąc przybyć osobiście, myślą, sercom jestem rodady 
z wami. Tam gdzie jedną piersjM tclmiępciala Polska, gdzie nie­
spożyty sUileeiero tłumiony duch, żyje i 'przybiera trwale saiflfi- 
dziebiej formy, niechaj Zjazd obecny będzfey dla następnych po­
koleń żywym wzorem mrówczej, podniosłej, plonem obfitej, 
■uczciwej pracy, pod Uasłefn jedności, równoSSi, braterstwa,fcAoTrJ 
nośei.

Spa. Profesor S ta n isław  Zaleski.
Zatrzymany obowiązkami, nie mogę osobiście w Zjeżdzie 

wziąć . . udziału, mystą jednak jffltem między wami i przekłam  
życzenia, Iły praca wasza jak najobfitszy plon wydała.

Kraków. Lh ParensM .

Koleżeńskie pozdrowienie i szczęśń Boże,., przesyła
D r. Prtisinoiuski 

mag. far. z Kalisza.
wpmjkarze Szpitala Starogąkonnydi w Warszawie, zasyłają 

Ebrdeczne Jrowitanie-jCzłoJikom Zjazdu i życzą po^odsfenia i owo­
cnej pracy na polu nauki polskiej.

Życzeniu najbogatszych plonów prat^ dla dobra nauki 
i Ojczyzny j M  f i  1

Redakcya  „ W szechśioiatau

Koło Polsjie przeiSyła Zjazdowi tśbrdebznó pozdrowienia 
z -żyiHemiem osiągnięcia ^kutelznych i trwałych wyników praćy 
dla dobra społeczeństwa.

Abraham ów icz, prezes. Jab łoński, a|kretarz.
Nie niogąc kuCZfmtniczyć w Zjezdzie jednoczę się diiciiem, 

przesyłając życzenia owofcnej pruisy i koleżeńskie pozdiowienia.
Warszawa. Paw iński.
Zrzc|Żcni w swem towmrzystwie Wzajemnej1 pomoSy pra­

cownicy rolni zabiegając o.jpmuiiesimri^nućy na roli i w ogóle 
kraj otćego* rolnic twa uznają doniośh; znaczenie Zjazdu dla nauki 
polskiej solidaryzują sięsje'g'0 dążeniami, załączająwserdećzne po­
zdrowienie i życzą najpoiijYślniejszycli skutków owocnej pracy.

Warszawm. Kciczkoicski, wńceprezes.
Dziesiątemu Zjazdo>vi Lekarzy i Przyrodników Polskich,’ 

■fefcJfę jn.lc najpom»iniejszycii oli^ad clla ilobra nauki i narodu 
wyrażając pragnienie, aby przyszłe Zjazdy odbywały się w po- 
rztfj klólaby i lekarZóm ze zdi'ojowislc umo(żfiwiła wzięcie w nich 
udziału. Kryntća. D r. Zygm unt Wąsowie?:.

Se^elecznc'-powrinszowrania zasyła. P uterm ann. Nauheim.
Zasyła Szanownyjiai-Kolegbiń 'Serdeczno gralulą/ye
Wiedeń, D r. F ukala .
Najpomyślniejszych skutków pracy dla.-mauki polskiej

Tom sR ew ski, poseł.

Pomyślnego przebiegu obrad i obfitego plpnu nauki
Kraków. M aciej Jakubow ski, profesor.

Zaniestnaii"n?adeW'rekLorskyni nemdmi so sucastniti Sjezdu 
Vaselio P re i aYasim ish aliam serdefezne mńolro z d a n e j

profesor D r. l l la v a , rektor ccske univCTsity.

Dostojnemu ^ebrim iu w prądy dla dobśa społeczeństwa 
; Chwały .kraju i imienia? polskich lekarzy, szlo goraAe| Szczęść 

Boże! na ohczyżpiij n®,ązany prahą ale myślą i serj^m między 
braćmi MawenTiad. D r. HardjewiczjZ*

Simzę^! Bożisrczłonkom w pracy około polęlaej nauki
M arkiew icz, Kałusz.

Nie mogą®;przyMć osobiście łączę się w duchu z celami 
Zjazdu i życzęjmu jak.najtepsżego powmdzenta. D om ański. Krakówc

Życzenia pra^pomyśhiyclikjjtzesyła Zjazdowi
Kari,sbąa.‘ E dm und  B iernacki.
Przeszkodzili p iacą zawcid'ową wyrażamy żal, że. nie moi- 

żsiuif' oglądaęl wyników usiłowań na polu lecznictwa,' przesyłamy 
serdeczne; SzczęśjŚlBoże! z uznaniem dla lwórtów w.ysia-wY®- 

Tru^awieC. D r. Pelczar, Praschil, M indes-JKrzyżanowski.
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W a k n te k  m e& alążnyęii od  n a s  y©(Lolież'nośoi p rż ^ liy ć  n ie  
m g żcm y , m y ślą  je s te śm y  z W inn i, ŻYOŻgltia Z jazd o w i św ie io b g i 
jKi-wodzśnia W i u w w a .  Z e m b r z m l  i. K o r t / k u ł ,  K a s z k ie w ig ę .

Zaliv.vmany obcrwiąjdcanii we Knborgu żałuję. bardzo, żo 
aie nio|'ę, JptzybYć na to święto nauki p s u te j , przesyłam 
łjnle.cz j  "byczenia owoenej pracy dla nauki polskiej i jMBpdoweJ 
(i'óyął\ całemu Zjazdowi

Fryburg. K ow alski, prnfoąojr.

Koleźfifriskie pozdrowienie KoidgSin®zasyłam z powodu oho- 
robsS nie moSem 'przy być. Andrychów. L&ffmn

Nic? iaogąp %e wzHęćhi zdrowia przybyć przesyłam gOrąo-O 
życzenia świetnego powodzenia i mnogich dla nabici korzyści

K rak ó w . L ir .  l i j m ilp lo .

X. Zjazdów Lekarz? .i przyrodników polskich we Lwowie 
przesyła życzenia jak i/a-joblitswfeh \vvnikówWBad.

liedakeya „Głosu Lekarzy1'1’.

Zm iany ul/ programie obraó sekcyjnych*).
Do se k c j i I I I  t. j . (Qli m icziioT Im uaceutycznej

dodano w ykład, zgłoszony p o p rz e d n ią  w sekcyi techni­
cznej K tó ra  nie przyszła  do skutku, następ u jący : Dr.
W incenty H u  m n i e  k i  (W arszawa): „Badania nad oczy ­
szczaniem  spirytusu Rurow ego11.

Dnia- 23-go b. m. (wtorek) o godz -i-tej po po­
łudniu odbędzie silę. W SPÓLNE POSIEDZE­
NIE sekeyi III. (ehemiezno nfarmaceuty^ 
eznej) z sekeyą X. (fizyolocjiezną) w sali Zą1 
kładu fizyó.logii (.piekarska 52) w celu wysłuchania- 
odczyt,u. który wygłosi w jeżyku niemieckim Pani  
]>rof. D i . Pieberowa, z Petersbu r g w „odzia­
łalności naukowej ś. p. Mi^KJ.EGp NĘNCKIEGO ‘.

Porządek wykładów w sekcyi XI tej patologi­
cznej został zmieniony w nąstępująejt ŝposób:
/ .  Posiedzenie dnia 22. lipca 1907 o godz. 4. po południu.

1) Prof. B r o w i c z  (Kraków). O stłuszczeniu. Ref. pogl.
2 ) Prof. H l a v a  (Praga). Tem at zastrzeżony.
3; Dr. O r ł o w s k i  (P etersburg i- PatolÓgiczno-anatomi- 

czne zm iany' w mięśniu sercow ym  k ró lik a  przy 
ostrem , ostraw em  i przeklek łem  zatruciu środkam i 
sercow ym i.

4) Prof. P r u s  /(.Lwów). O objawach tudzież lp zmia­
nach wątroby w ystępujących po w strzyknięciu kw asu 
siarkow ego do przew odów żółciowych.

5) Dr. L a n d a  u i Dr .  W i l c z y ń s k i  (K raków )./O  p o ­
wstaniu obrzęków  przy zapaleniu nerek.

6) Prof. O b r z u t  (Lwów). C budowie gruzełka.
11 Posiedzenie dnia 23£lipca 1907 o godz. 9 przedpol. 

odbędzie się wspólnie ze sekcyą m edycyny wewnętrznej, 
chirurgiczną, ginekologiczną i derm atologiczną w k lin i­
kach  chorób wew nętrznych. Posiedzenie pośw ięcone g ru ­

źlicy narządu moczowego i rodnego.
Bliższy program : patrz s e k e y a  XII. t. i. m e d y ­

c y n y  w e w n ę t r z n e j .
II I . Posiedzenie dnia 23 lipca 1907 o godz. 4 popoł.
1) Dr.  K a r w a c k i  (W arszaw a'. Dr. D ę b i ń s k i  

^Warszawa) i Dr.yE i s e n b e r  g (Krakówj O odpor­
ności. (Ref.)
M ianowicie: Dr. E i s e n b e r g .  T eorya odporności; 
Dr. D ę b i ń s k i .  Odporność an ty toksyczna;
D r. K a  r w a  c k  i. Odporność bakteryobójcza i za sta ­
wanie praktyczne.

2) D r. S e  z k o  w s k i  (Łódź). W akcyna przeciw płonicza 
zapobiegawcza.

3) Prof. B u j w i d  (Kraków): Stosow anie zapobiegawcze 
n iek tórych  surow ic i szczepionek.

Nr. 2.

45jDr. H r y n i e w s k i  (M oskwa): Próba biologicznej 
charak terystyk : zjaw isk infekcyi.

5) Dr. E i s e n b e r g  (Krakówj : .^Przyczynek do m echa­
nizmu zakażenia.

^ 6}.'Dr. K a r w a c k i  (W arszaw a): O dczjnm ki do prób 
serodyagnostycznych.

I Posiedzenie dnia 24. %pca 1907 o godz. 9 prLcdpoł.
■  1') Dr. N i t s c h  (K rakow i: O wściekliźnie.M

2) Dr. B l u m e n f e l d  (Lwów :- G onococcus i m eningp- 
coccus (studium porównawcze). :

3) Prof. K u t e r a  .(Lw ów ): Endogardhis przyj^>ru'|.li,cy.
4) Dr. K a r w a c k i  i W arszaw a MMetodyka o trzym yw a­

nia czystych hodowli laseczników  gruźlicy  z plwociny
5) Dr. K a r w a c k i  (W arszaw a): Hodowle laseczników  

kw aso-odpornych ujednostajnione. Morfologia i w ła­
sności biologiczne

6) Dr. D e m b i ń s k i  (W arszaw ą): O bakteryolizie la ­
seczników  gruźliczych.

7) Dr. S e r k ó w  s k i  (Łódź;: "Nowy typ podłóż bakte­
ryjnych.

8)  Dr. K a r w a c k i  (Warszawą)-:'^ Tem at -zastrzeżony, 
(z zakresu epidemiologii i pat. gorączki powrotnej*)')*

V. Posiedzenie dnia 25 lipca o godz. 9 przedpoł.
.1) Doc. G l i ń s k i  (Kraków) i Prof. C i e c h a n o  w ­
s k i  (KrakótajA W spraw ie anatom ii i patologii w y ­
ro s tk a  robaczkow ego.

2) Dr. N o w i c k i  (Lw ów ): Badania nad w yrostkiem  
robaczkow ym  z uwzględnieniem stosunków  anato­
micznych i patologicznych.

3) Dr. K a r w a c k i  ( W arszaw a))'i Dr. D u n  i n -  K a r ­
w i  c k a  (W arszaw a : Anatomia patologiczna p rzy­
miotu nabytego i dziedzicznego w związku zTcrętkicm 
bladym  (preparaty  m ikroskopow e) .1 -

4) Dr. K a n t a c k i  (W arszaw a): P róby  hodow ania kńeK 
tka bladego. :

5) Dr. O b t u ł o w i c z * L w ó w ): Przyczynek do nauki 
o powstawaniu w ynaczynionek i znaczeniu ich pod 
względem  sądow o-lekarskiem .
Prof. ( P r u s  (Lwów): O znaczeniu komorelc 5o?y-
nochłonnych w tkankach.

6) Prof. P r u s  (Lwów : O stosunku przerostu  se rca  
do choroby nerek.

7) Dr. H o r n o w s l t i  (Lwów/: O now otw orach serca.
8) Dr. H o r n  o w s k i  Lwów) i N o  w i e k i  JŚ.wówy: 

N adnercze a miażdżyca.
9) Dr H o r n o w s k i  (L w ów ): G ruczoły śluzowe o - • 

sk rzeli przy  chorobach miąższu płucnego
10) Dr. N o w i c k  i i Dr. H o r  n o w s k i  (Lwów) Zmiany 

w tętnicy głównej u k ró lików  po ‘śródżylnych w strzy- 
kiw aniach adrenaliny.

*) D ziennik p o d a je  tylko te zm iany, które unn.esioim  R edarey: 
inne zm iany dg lasżąią  ©jospodarze w -swoich sekey&cli.
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XH. Sekcya m edycyny w ew nętrznej.

SprOStOWatliS. W programie obrad sekcyi XII. 
t. j. medycyny wewnętrznej mylnie jest po­
daną data III iIV.posiedzenia; III. posiedze­
nie odbędzie się mianowicie dnia 23. lipca 
we wtorek o godz 4 po południu, IV zaś 
dnia 24 lipca we środę o godz. 9. przed 
południem.

XVII. Sekcya chorób nerwowych 
i umysłowych.

odbędzie we środę dnia 24. b. m. o godz. 9. ra n lr  posie- 
posiedzenie w s p ó ln e j  s e k c y ą  Y1 II. t. j. f i l o z o f i c z ­
n ą  w Uniwersytecie (ul. M ikołaja 1. 4.) whfatli Nr. XIV. 

na II. piętrze.
Na porządku dziennym tego p o s ied ze n iS b ę d ą :
1) Tem at ogólny z jw ijposiedzenia sekcyi XVII t. j. 

„ 0  znaczeniu psychologii doświadczalnej dla psyłchiatryR 
(Ref. Dr. S t e r  1 i n g. Dr. Ł a p i ń s k i ,  Dr. P r ę g o w s ki) 

-flj Ifó w ykład z III posiedzenia j&Sjcyi XVII. t. j.:
Dr. M i k u l s k i .  Polskie utw ory psyfchopatyczńe

3-> VI. w ykład z I. posiedzenia sekcyi XVII. t. j  :
Dr. Stanisław Ł a g o w s k i  (W arszawa). Pewne dane 
statystyczne, dotyczące m oralności ludu w K róle­
stwie* Polskiem  za okres od r, 1887 do roku  
włącznie.
Oraz w szystkie w ykłady sekcyi VIII. z tego dnia tj. 

z 24. lipca przed południem.

Do seryi X V II t. j . (Dorób lirrw ow yck i um y­
słow ych  zglo  zono dodatkow o:

“ P r .  Helan J a w o r s k i  (Paryż) L iczenie m elancholii 
phosphopinalem .

Prof. Dr. H a lb a n ltL w ó w ;)  D em onstracye choi'ych 
z am bulatoryum  klinicznego dla chorób nerw ow ych i umy­
słowych.

W ykład VIII i IX z V posiedzenia sekcyi lizyologi- 
cznej 'P ro f  Dr, B e c k .  Dem onstracya przyrządu do ba­
dania odróchu kolanow ego i Dr. K l a r f e l d  Badania ergo- 
graficzne nad odruchem  kolanowym ) będą*"wygłoszone 
w sekcyi chorób nerw ow ych i um ysłowych a wykład X 
ż II posiedzenia sekcyi flzyologicznej (Prof. Dr. B i k e -  
l e s  i Dr.  K r o m o  w i c  z. O drogach dośrodkow ych dla 
odruchów  tylnej części ciała) będzie w ygłoszony w sekcyi 
chorób nerw ow ych i umysłowych.

{ S p r o s t o w a n i e .  Sekcya X V III t. j . ok u listyczna.
V sekcyi tej odbędą się dem onstracye na III. po­

siedzeniu w dniu 23. lipca 1907 o godz. 4. popołu­
dniu a nie jak  podano mylnie w program ie na IV 
posiedzeniu.

Sprostowanie. Posiedzenie wspólne dla sprawy 
alkoholizmu. Sekretarzem na tem posiedzeniu 
jest* Dr. W M a z u r k i e w i c z  (Piekarska b2), 
a nie Dr. St. Dąbrowski — jak pierwotnie 
podano.

Z kroniki zjazdowej.
* Z ja z d  o b e c n e  j e s t  n a jlic z n ie jsz y m  ze w fe y stk ieh  d o ty ch - 

'$"tsow ye)L  2^ ra d ó w  Udćftnsy i p rz y ro d n ik ó w  p o p lu o n l; do 'p o n ie ­
d z ia łk u  p o łu d ń ia jw a p is ą ń y c h  b y ło  trkofó' 1 2 0 0  u c z e s tn ik ó w . Szośfe- 
gó ln ie  lićżrrie1-staw iło  się  K ró le stw o  p o lsk ie , L itw a , W ol'vńj‘ tiK ra- 
iilpf i W ielkopolska., llggtói ta  człcm ków  Z ja z d u  p rz e sz ła  o c zek i­
w an ie  K om ite tu  J^cN p o d arczeg o  lak , że  ch w ilo w o  n a w e t  zab rak ło ,, 
o d z n ak , k sięg i p a m ią tk o w e j, I. n u m eru  D z ie n n ik i Z ja zd u  i z a -  
p rtJszeń  n a  ra u t  R a d y  m ie jsk ie j. .B raki t e  U zu p ełn io n o  w zg lęd n ie  
■uzupełni s.ię w  d n ia c h  nast.ęp irych  a  K o m ite t g o sp o d a rcz y  u p ra sz a  
o p o b ła ż liw o ść  cz ło n k ó w  Z ja z d u , je ż e l i  frie w szy s tk o  Młak wył a m  
jak-jfc-zęzerz,® ii g o rąco  p ra g n ą ł.

* W ieczo rem  w n ied z ie le  d n ia  m l lip v a  z g ro m a d z iła  's ię  
w ię k sz a  część  u czestn ik ó w  Z ja zd u  w  sa la c h  ho te lu  G eorgch i. które, 
z a le d c o  m o g ły  pom ieifcić  te tłu m y  gośći. Z a z n a ja m ia n o  się  w z a ­
je m n ie , w y szu k iw a n o  daw lio  iiio w id z ian y ch  i w ś ró d  p d g a w ęd k i 
p rz e p ę d z o n o  pafęJjf& idzin aż  do p ó łn o cy .

* W  n ied z ie lę  d n ia  ® 1 . lip& i o d by ło  s ię  p o s ie d z e n ie  S ta ­
ł e j  I (e leg acy i Z ja zd ó w , k tó re j sp ra w o z d a n ie  i w n io sk i w .d a n e  
z o s ta ły  w  dod titk ii do I. n u m eru  D zienniktijł a  n a s tę p n ie  p o s ta ­
w io n e  i p rz y ję te  n a  p jc rw sze a i pgólnem  p o sie d ze n iu .

* W  n ied z ie lę  d i jj ia ^ S l . lipcą. t l  r. o d b y ło  się W a ln e  Z g ro ­
m a d z e n ie  Del B a tó w  T ow . le k a tż y  g a l ic y js k ic h : sp ra w o z d a n ie  
z n ie g o -p o d a  późi.iflfj O -T ygodnik  l e k a r s k i<.

* V\ zw iązk u  ze Z ja z d e m  o d b y ła  s ię  w n ied z ie lę  d n ia  21 
lipca  p ięk n a  u ro c zy s to ść  ySw ieoenia Syw etiiic j fOCznicy ts iu ic n ia  
i& a d e m i ' w e te ry n a ry  we L w ow ie \ pó łk ćzen in  R  W aln e rn  Z gro - 
m ad ze itfem  Tow . igalie . le k a rz y  w oU iry im ry jnycb . D o k ła d n ie jsze ! 

‘S p ra w o z d an ie  z tęgo jiiu ileus;zu  p o d a n o  w  n aę tg p n y m  n u m erze .
* Za p o ś re d n ic h 'c m  l)r .  F . K. F ro n c z a k a  a  lTiilTaloy ko - 

in isa rż b  X. Z jazd u  L. i P . P. n a  Am erykę), d o sz ła  u ąś"  n a d e r  
p r^y lm a  i bolesna, w iad o m o ść , ż a jD r .  S icm inow iB S z^ll-ueagbf do­
lega ł ko legów  a m e ry k a ń s ilic h  na. Z ja z d , u leg ł w p rz e d d z ie ń  w y­
ja z d u  do r . o ro p y  n ieb e zp ie cz n e in u  p rz y n a d k o w i. W y p ad ł z w ozu 
trauiw i§ ,ow ego i b o leśn ie  się  p o k a leczy ł. o b d en ie  b ą rd z o
c iężk o  c h o ry  leęzen ię  p o trw a  czĄsjŁdłuższy. K o m ite t g o sp o d a r­
czy  n a  w ie ść  o tem  n io sz itaęściu  ko leg i, k tó reg o  liiio liśm c  n a ­
d z ie ję  tn  we L w ow ie p o w itać  i gościć  n a  z iem i o jcz y s te j, p & ejjła ł 
mV rę c g i  kol. hYoiiffzaka w v ra z v  se rd ec z n eg o  ża lu  i w sp ó łc z u c iu ,

* p o śre d n ic tw e m  l) r .  F. L. F r a n c z a k a ,<5 B u lM g , k tó ­
reg o  n tfcstriidząnej zap o b ieg liw o śc i zsacdzieczjać n a le ż ' że  k ilk i 1-  
d z if f ię e iu  le k a rz y  i p rzy ro d n ik ó w  z A m ery k i, żgfcrsiło 5 ,.s\yój 
w sp ó łu d z ia ł  w  Z jeźyłzic, o trz y m a ł K o m ite t g o sp o d a rc z y  k w otę

fŁ *6 K o ro n  od T o w a rz y s tw a  A p te k a rz y  .Po lslaeli w (ih iougo , ja k o  
d a r  nąjyfcele .Z ja z d u .

* W c z o r d j ' t. j .  w p o n ie d z ia łe k  p o p o łu d n iu  p ra c o w a ły 'fe e -  
k e y e ; w ieczo rem  o d b y ł s ię  r a u t  w sa la c h  ra tu szo w y c h .

SHładH* na pomtilH M  ftencHiego.
W  d a lszy m  c iągu  z ło ż y li: N a lis tę  Ni- 23sxProf. J .j& ch cao u n a . 

P ro f. J u l ia n  iS eh ram  z K ratkow a 3 0  k o r .,  D r. L u d w ik  B ru n e r  
z Krakowa*-5.--kor.,-tKółko ch em ik ó w  u c zn ió w  B m w . Ja g ie ll. 1 0  
k o r .,  II. p ra c o w n ia  o h ę m io K n i^ M  k o jv  6 0  g r., P ro f. I. M. 
P o m o rsk i,  D y re k to r A k ad . ro ln . w  D u b la n ą ć h  3 0  k o r ., Dr. K a ­
z im ie ra  D łusk i; z Z a k o p a n e m  ń a  lis  tg N r. 61  ■ 32 .kor., P rof. Dr. 
B rd n is ław "  P a w lew sk i z e ! L w o w a  ’2 0  k o r .,  f in n a  »K R ż ą c a  
i G]im urs,ki« w  K ra k o w ie  1 0  kolv, P ro f. Dr. oK iz  i m ie rz  P a n e k  ze  
L w o w a  2 0  ko r.- Di'. K o c ld o f. od  le k a rz y  P o la k o w  z m ia ś ta  Hu­
m a n ia  g u b  k ijo w sk ie j 15  rb .,  D r. M. J a k o w sk i z W a rsz a w y  n a  
l is tę  N r. 'T y : 3 $  rb .,  D r. G ru n d z ac h  z W arsżh w y ^ j i a  l is tę  N r. 78  
5 fb i, D r. B oi. M ik lasze itó k i 18 rb .,  Dr. A. ‘S fa rc in k o w sk ' P io tr -  
k ó w  9 r b . , 'n a  l is tę * X r 95  'T ow . l e k ą r ż y  gub . K a lisk ie j 17  rb .
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IN FO R/AACYE.
Uwiadamia się wszystkich Uczestników X. Zjazdu, że pod­

czas obradowania pojedynczych Sekcyi, dokona tutejszy fotograf 
L issa zbiorowych zdjęć fotograficznych. 

Reflektujący na jedną z owych pamiątkowych fotografii, 
zechcą podać dokładny swój adres wraz z miejscem stałego 
zamieszkania na arkuszu, wywożonym umyślnie w tym celu.

Przez czas trw ania  Zjazdu, poczynając od poniedzia łku  
P; of. Bujw id będzie na p lacu  W ystaw y objaśn iał 
i dem onstrow ał preparaty i ta b lice  z h igjeny  
i ep id em io log ii w godzinach w olnych od posie­
dzeń sekcyjnych.

E G Z A M I N
uczestn ików  kursn m iejsk iego  d la w yk szta łcen ia  

dezynfektorów

■odbędzie się we, środę 24-go b. m. w zakładzie 1'izyo- 
łogicznym (Piekarska oSj o goclz. 11V2. Koledzy, 
•którzyby się tem interesowali, modą się przysłuchiwać

egzaminowi.

Z w ied zan ie  tn ie j^ ic h  z a h ł a t i w  sa n ita rn ych
a to : zak ładu  dezynfekcyjnego, stacyi ra­
tunkow ej, rzeźn i m iejskiej i  ew en tualn ie  
m iejsk iego zakładu d la  n ieu lecza ln ych  im . 
B iliń sk ich  o d b ę d z ie c ie  we środę dnia 24 go
b. m. po południu . — W ycieczkę prow adzi 

f izy k  m iejski B r. L e g e ż y ń s k i .
P unkt zborny paw ilon  k aw iarn i w iedeńskiej,
(ul. Hetm ańska) o godz. 3-ciej po p o łu d n iu .

- -Ż — I  - O ** 1

W klinicp' położniczo-ginekologicznej 
prof. Dra Marsa urządzoną została Wysta­
wa kliniczna, którą można 3  każde; porze 
og lądać^

Ku cd ji ś. p. Marcelego Nenckiegł>\ pod którego* noz wis kiom ten  
jubileuszow y niejako, bo X Zjazd przyrodniyzo-iekarsk i bgdzie się od- 
byw ał“jdbł Komitet gospodarski wyfeć m edal j i^ h ą t l io w y  w kształci& j 
plakiety  broniowej z  poparsien i N enckiego. Twóroąp^projektu 'jest Dr. 
K unzek, a rty s ta  zeźbiarz w Krakowie. W ykonanie w ypadlr n ader; uda- 

*tiflk a p lak ie ta  ta  stanowić będzie m iłą  pam iątkę d la  Członków 
i  U czestników  Zjazdu, o wybitnejr.ktirtysąyjiznei w artości. jrSóchód 
z jfe sp rzed aży  p lak ie ty  pr/.eznaczoby jmBjpo krycie kosztów pom nika.

P lak ietę  nabyw ać M uzie możmt, w ;^ iu rze  yłów nem  Kom itatu 
(G m ach muzeum przein$’s|<?wego). Cena 5 K.

Z powodu opóźnienia  odpow iedzi M inisterstw a handlu  
rozdanie nagród na W ystaw ie przyrodnlczo-lekar- 
sklej i  h ig ien iczn ej o 1 będzie się dopiero w e czwar­
tek dnia 25. lipca o godz. 5. po p o łu d n iu .

Tj
-1 i r\

W program ie na dzisiaj t. j. na w torek 2 i .  lipca

o godz. l-szej w południe od słon ięcie  pom nika I  
M arcelego N enckiego w zakładzie chemii lekarskiej 5 
przy ul. P iekarskiej 52. W ieczorem  festyn na wy- I

stawie.

BIURO X. ZJAZDU
znajdsie się w hali Muzeum przemysłowego Miejskiego (ul. H e­
tmańska), otwarte codziennie, począwszy od godziny 8 rano do 1 
i od godziny 3 do 6 po południu, udziela członkom Zjazdu irfor- 

macyi w każdym kierunku. 
Biuro to : 

1. Załatw ia wpis na członków Zjazdu
2. Wydaje odznaki i wszelkie wydawnictwa przeznaczone 

dla członków (Księgę oamiątkową o Lwowie, Dziennik Zjazdu : t. p.)
3. Przyjmuje wpisy na wycieczki
4. Sprzedaje plakietę z popiersiem ś. p. Nenckiego.

UJejście ó o  teatru n a  1. u r o c z y s t e  p o s i e d z e n i e  
Z j a z d u  z a  o k a z a n i e m  Ieg ity m acy i .  P i e r a / s z e  rz ęd y  
foteli  i l o ż e  z a s t r z e ż o n e  d la  cz łonkom; z a m i e j s c o -  
u/ych.  LL'ejście n a  s c e n ę  d la  kamitetacuych i d e l e ­
g a t o m  z  leu zego k o r y t a r z a  parte ro m/ego .

Wycieczka balneologiczna I.
W yjazd Lwów 7*3(7 rano dnia 26. lipca 1907 Przy*- 

jazd dcy Drohobycza 1015 ran  dnia 26. lipca 1907. Stąd 
Końmi do T ruskaw ca. Po zwiedzeniu Truskawca pod wie-* 
cBff-Bkoło K -tej odjazd powozami do Borysławia, po zwie­
dzeniu kopalń powozami do D rohobycza, gdzie nocleg.

II. dzień  27. lipca  1907.
Oąljazd z D rohobycza ,5*55 rano do Rymanowa 

(Rymanów- .§tacy;a 10 5S przyj.) Po zwiedzeniu Rym anowa  
powozami do Iw onicza i tam że nocleg.

III . Izień  28. lipca.
Zwiedzenie Iwonicza, spdjazd z Iwonicza 11*10 rano 

do Gorlic, gdzie przyjazd l*5b’ popołudniu. Tam  obiad 
i powozami (32 kim.) do W ysowej; tam że nocleg.

IY. d zień  29. lipca.
Zwiedzenie W ysowei Po obiedzie wyjazd około l-ej 

do Bardyowa (18 kim.) Przyjazd do  ̂ Bardyowa^>koło 
4—*5 po południu — z je d z e n ie  — nocleg.

Y. d zień  30. lipca.
Odjazd z B ardyow a koleją o 11 15 rano do M u- 

szyny-Krynicy, .gdzie przyjazd 3*25 po południu.

E w entualne zm iady zastrzega się. K oszt wycieczki 
(Lw ów -K rynica kolej II. kl. i powozy z w yłączeniem  je ­
dzenia i po części noclegów) ok oło  50 koron.

Zgłoszenie do 23. lipca wieczorem w  biurzt; Zjazdu 
W ażne tylko, gdy cała kw ota do tego  czasu uiszczoną
zostanie. gR  Adam  Greliński. (Ul. A kadem icka 4)
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Odznaki Zjazdu.
" Każdy Członek i Uczestnik Zjazdu otrzyma odznakę 

w kształcie mosiężnej zapinki zakopiańskiej z napisem na po­
przeczce „X. Zjazd lekarzy i przyrodników polskich Lwów 11)07.“ 
Odznakę tę w\konano ściśle wedle oryginalnego wzoru z dzieła 
Matlakowskiego „Zdobnictwo zakopiańskie41 w fabryce bronzowni- 
czej Sknurzila we Lwowie.

Członkowie Komitetu gospodarczego -/uSeJcretarM\ Sekcyi 
nosić będą odznakę zjazdqjyą na czerwono-białej okrągłej rozecie 
— Członkowie, komjtetu młodzieży: akademickiej, na czerwono- 
białej kokardce — Członkowie Komitetu kwaterunkoicego będą 
mieli wybity na dłuższym końcu kokardy napis: „Komitet 
ktlfatcnHikou>y “.

Biuro redakcyjne „D ziennika Zjazdu” pom ieszczo- 
nem  jest na czas Zjazdu w  drukarni Piliera, Neu- 
manna i bp. przy ul. Ł yczakow skiej 1 . 3K (schody w po 
dw órzu w {głębi). Puszki p rzeznaczone na korespodencye. 
do R edakoyi DziAnnika Z jazdu  zn a jd u ją  się: lwW) b iu ­
rze główjjL-gm. Z jazdu  w ' uzeum  przem ysłow em  m iej- 
skiem , ;2tj^w przedsionku Z akładu  położniczo - ginckolo 
g icznego, 3) na  drzw iach  wchoclowyclr Z ak ład u  m e­
d ycyny  sądowej (ui P iek arsk a  5.2. gm ach  w schodni), 4) 
w 'yn iw ersy tecie  oook ld ży ; portwęrh, §) w  przedsionku 
Z akładu chem icznego (ul. D ługosza (i).

K ażdy p relegent oraz zabierający g lo s  w dysku­
s j i ,  w in ien  p rzem ów ien ie swe bezzw łocznie spisać na 
kartce i w ręczyć sekretarzow i sekcyi.

U r z q d  pucz toury i t e l e g r a f i c z n y  z n a j d u j e  s i ę  
o b a k  B i u r a  Z j a z d u  oj hali m u z e u m  P r z e m y s ł o -  
u j e g c  m i e j s k i e ą a .  LUejście ad  ulicy H e t m a ń s k i e j .

□ t u /a r t y  c a d z ie ń  od g a d z i n y  8  r a n a  do 3  po  
p o łu d n i u .

Cz ła nkauj ie  Z j a z d u  m o g g  polecić,  a b y  a d r e ­
s o w a n o  do nich l i sty „ p o s t e  r e s t a n t e ” , k tóre  o d b i e ­
rać  b ę d q  uu t y m  u r z ę d z i e  p a cz t a cu y m .

I Program wycieczid do Złoczowa. Sasowa, Podhorzec ;
i Oleska.

W ycieczka w yruszy w dniu  26V b. m. w p ią tek  
z dw orca Podzam cze o 6'3p rano  i przybędzie do Zło- ■ 
czowa ois 19, a po zw iedzeniu nowego szp ita la  w Z ło­
czowie podwodam i uda  się do Sasowa. Po zw iedzeniu 
zak ład u  w odoleczniczego i w spaniałdj fab ryk i pap ieru  
i po zjedzeniu  śn iadan ia  o 1 1  godz. udadzą się wy- 

icieczkow cy podw odam i do Podhorz,eg-tó po zw iedzeniu 
k tó ry ch  pojadą dalej do Oleska, gdzie p rzygotow anym  
będziff obiad lm iędzy 2 -  3 popoł. we w span iałe j sali 
te a tra ln e j t^m fejszdgo koła To w. szkoły ludowejjf. Po 
ogrodzie zw iedzanie zam ku w Olesku, w ieczorem  odjazd 
końm i do Ożydowa a s tąd  ko leją  do Lw ow a — gdzie 
p rzy jazd  o godz. 1 0 \J6 w nocy.

K oszta  w ycieczki w raz z kosztam i kolejow em i 
I I  k l , pokryciem  w ydatków  u a  podwody i po opłaceniu 
obiadu w Olesku w ynoszą około- 20 K.

W  Sasowie będą podejm yw ali gościnnie wycie- 
czkowców pp. W eiserowie włc ściciele fab ryk i i zak ładu  
w odoleczniczego

U czestn icy  m ogą się zg łaszać eodziennie d 8—G 
rano i od 2—4 popołudniu  w m ieszkan iu  D ra  S e r -  
b e ń s k i e g o  (C horążczyzna 18.) & n ad to  w dniach  
j2 L . 22. lipca od 1 0 —12  przed południem  w biurze 
kom itetu.

W  obne trudności w y n a jęc ia  podwód zg łoszenia 
przy jm ow ać się będzie, f c y l k o  d o  p o ł u d n i a  23 
lipca . . .

W  razie n iepogody w ycieczka może być odw ołana.

1. O glądanfo i zw iedzanie starożytności m iasta, zbio­
rów, m uzeów  i Ossolineum pod przew odnictw em  Dr.

Czolowskiego.
2 . Z w iedzanie zbiprów przyrodniczych  pod p rze­
w odnictw em  R ad cy  szkolnego prof. Mary a r  a'vLo- 
.  m ickiego i prot. Józefa S iem iradzkiego.
-hmkt zborny  : w eran d a  K aw iarn i w iedeńskiej (ul. 

H etm ańska) o godz, 7-ej rano codziennie od w torku  
23j lipca począw szy.

C złonkow ie pozna ją  się po odznakach.

W y w c z H a  b aln eologiczna W.
P u nk t z D o . n y : Dworzec g łó w n y  godz. 10-ta w ieczór  

W y ja zd : Lwów o godz. 11-tej w ieczór dnia 25 lipca  przez 
Kraków do Chabówki p izy j 2 1 3  popol. 26 lipca.

Z w iedzenie w  pobliżu leżącej R abk i 
O djazd z Chabów ki" 6A8, p rzy jazd  do Z akopanego o 

o godz. 8 '-i9 wieczór.
D nia  27 lipca o godz. 9 rano  zebranie w botelo. 

S tam ary, zw iedzenie Z akopanego tudzież S anato ryum  
Dr. Dłuskiego, k tó ry  w ydaje  obiad dla uczestn ików  w y­
cieczki. O godz. 9 w ieczór kolaeya w ho telu  S tam ary  
w ydana p rzez zakopiańską sekcyę lekarzy.

D nia  28 lipca w ycieczka do M orskiego Oka.
D nia 29 lip ca  o d jrzd  z Z akopanego o . godz 5'30 

rano  do Nowego T argu , przyjazd ™4o rano.
S tąd końm i przez C zorsztyn, do Czerw onego k la ­

szto ru  następn ie  łódkam i D unajcem  przez P ien in y  do, 
Szczawnicy — przy jazd  około godz. 1 -szej w południe. 
W  razie  niepogody z C zerw onego k laszto ru  dalsza ja z ­
da rów nież powozam i do S zcz aw n icM -^ ^

Zwiedzenie Szczawnicy.
O eodz. 8 . vvieezór kolaeya w re s tau racy i Oleksego 

w ydana przez Z arząd  Z akładu  górnego (P. W iśniewski).
Linia 30' lipca odjazd ze Szczaw nicy o g, dz. 0*30 

rano  do S tarego Sącza, stąd  podróż koleją do Ż egiesto- 
‘" “-Z droju , gdzD przybędzie w ycieczka o l-2;46 w po ­
łu d n ie /Z w ied ze n ie  Żegiestow a O jgodz. 6)20 odjazd do> 
M uszyny, stąd  powozam i do K ry n icy  około godz. 8-mej; 
wieczór.

D nia 31 lipca zw iedzenie K rynicy .
W ieczorem  bal w y d an y  przez Z arząd  zdrojow y.
D nia J. s ie rpn ia  rozw iązan ie  w ycieczki.
E w en tu a ln e  zm iany za s trzeg a  się.
Koszt w ycieczki (Lw ów —K ry n ica  kolej II klasa, po­

wozy i nocleg z w yłączeniem  j idzenia) ustal się później 
a p rzypuszczaln ie  w ynosić będzie około 70 koron. — 
Zgłoszenia, uo 23 hp ca  w ciurze Z jazdu .

In fo rm acy i udziela k ierow nik  w ycieczki Dr. Jan. 
f ire k  ul. P iekarska 1. 52-.\i ; j c t<j*'/* Pii.v ,» r ! i | i J  £ \ /

(wraca uwag1? członków Zjazdu, że W  T o ­
w a r z y s t w ie  sztu k  p ięk n yeh  (Gmach muzeum 
przemysłowego: miejskiego —  wejśćieiod ul. Teatralnej) 
znajduje si£ obecntejfbdrdzojjpięknaSzbiorowa wystawa, 
prac Chełmońskiego.

Zwiedzanie nowego szpitala izraelicHiego
im ien ia  L azarusa  

w środę dnia 24. Pocą 1907.
Punkt zborny w eranda  K aw iarni w iedeńskiej (ul.. 

H etm ańska) o godzinie T%  rano , gdzie oczekiwać będzie 
członków , chcących te n  szp ita l zw iedzić, d y rek to r szp i­
ta la  Dr. H en ry k  M ehrer (z odznaką n a  kosaraz ie).
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W  c z a s ie  ','X Z ja z d u  p r z y r o d n i k ó w  l leĄ a rm j  
p o l s k i c h  o d b ę d ą  s ię  n a s tę p u ją c e  '-w y c ie c zk i s c k c y ł  
W I I  t. j .  p r z y r o d n ic z o - r o ln ic z c j .

1 ). ‘i-i. lipca . d o  i i i i b l a n ,  o d ja z d  ze L w o tą ft ip o ­
w o z a m i  o g o d z . 7. r a n  o z  h o te lu  P r a n c y is k i^ g o  n a  
p L  'cu  3 I a  r y  a c k im .  D l a  c h m c y c h  %c z ią ć  w d z i a ł  
t y l k o  p r z e z  J/2 d n i a  o d ja z d  2r-yi o godz\o2 .-g ic j p o  
p o łu d n  iu .  P o w r ó t  d o  L ic h w a  w ie c z ó r  n a  H -tn ą  g o ­
d z in ę .  P r z e w ó d  i f i c z ą c y :  D y r e k t o r  I .  M ik u ło  wsffl}- 
P o n to r s k i ,  jh c z b a  u c z e s tn ik ó w  o g r a n ic z o n a .

-2). 2 0 —2 8 . l ip c a  w łą c z n ie  w y c ie c zK a  n a  P o ło ­
n i n ę  P o r z y ż e ic s k ą  p o d  H o w e r lą  d a  C za ru o h o rŚ ó  
d o  s ta c y i  d o ś w ia d c z a ln e j  d la  k u l t u r y  p o ło n in .  
P r z e w o d n ic z ą c y  R a d c a  lV y d z . K r a j .  D r .  I g n a c y  
S z y s z y ło w ic z .  W y ja z d  ze  D w ow -duh-ga  w  n o c y  z  2 5 . 
n a  2 0 . lipn a z  d w o r c a  g łó w n e g o .

3 ). 2 6 - 2 7 .  l ip c a  w y c ie c z k a  d o  P r z e w o r s k a  
^ 'o k o l i c y ,  d la  p o z n a n i a  g o s p o d a r s tw  w  M ik u l ic a c h  
p .  J e r z e g o  T u m a n a  S  w  P r ż e ic o r s k u .  d ó b r  o r d y ­
n a c k ic h  K s ią ż ą t  L iib o n r i/r sk ic ii .  Odjazd: ze  I w m U a  
2 0  l ip c a  g o d z in a  $£28 r a n o  p o c ią g ie n ^ ł  p o s p ie ­
s z n y m .

C h c ą c y  w z ią ć  u d z i a ł  a ty c h  w y c z e s k a c h  \ g ł a -  
s z a ć ^ s ię  i c i n n i  d o  g o s p o d a r z a  s e k c y i  p r z y r o d m c z o -  

f i fo ln ic z e j .

W ycieczka Go ittoicitia.
W środę dnia 24. lipca popołudniu pod kiero­
wnictwem Dr. Obrnińskiego Uczestników przyj­
muje JW. Baron Brunicki właściciel Lubienia. 
Zgłoszenia w biurze Zjazdu do wtorku godz 3 
popołudniu.

w ycieczk a do pustotnyt.
W środę dnia 24 lipca popołudniu pod kiero­
wnictwem Dr Blaima. Uczestników przyjmuje 
WP. K. Mars właściciel ^ustom yt.
Zgłaszać się należy w Biurze Zjazdu do wtorku 
godz. 3. popołudniu.

Komitet gospodarczy postarał się:i&;łó, aby w lo­
kalach, gdz^e się będą odbywały posięS&biia sekcyjne, 
znajdowały się bufety; odpowiednie napisy dadzą 
bliższe wską&ówki.

We wtorek 23 lipca
W ielki F es ty n  n a  placu pow ystaw ow ym  począw szy 
od godziny 8 w ieczorem
P aro k o n n a  dorożka n a  plac w ystaw y kosztu je  
1 K 40 łi. Jednokonna 1 K . T ram w aj e lek tryczny  
24 h  z przesiadaniem  się
O prow adzanie członków X. Z jazdu  po m ieście od­
byw ać sią będzie codziennie od godziny 7 do 9 rano, 
począw szy od w to rku  d. 23. lipca.

We środę 24. lipca.
W ycieczka do K ulparkow a do za Kładu krajow ego dla 
um ysłow o chorych, w celu zw iedzenia nowo w y b u ­
dow anych  pawilonów dla chorych, budynków  adm i­
n is tracy jn y ch  oraz oczyszczalni biologicznej. 
W ycieczka ta  odbędzie się tram w ajam i e lek trycznym - 
pod przew odnictw em  D y rek to ra  Zakładów ku lpar- 
kow skich Dr. W ładysław a K ohlbergera.
P u u k t zbo rny : stacya  tram w ajow a pod Ka.wiarnią 
w iedeńską (ul. H etm ańska) o godzinie 3 po południu .

We czwartek 25. lipca o  god zin ie 6 w ieczorem .
Z apasy  d raży n  T ow arzystw a Z abaw  ruchow ych na 
boisku obok w ystaw y i w ręczenie I-e j n ag rody  X . 
Z jazd u  L ek arzy  i P rzy rodn ików  Polskich, zw ycię­
skiej d rużyn ie zapasów  w piłce nożnej.
Droga na boisko prow adzi przez W ystaw ę przyro- 
dn iczo-lekarską ) higieniczną.
Pa okoń na  d o rczk a  na  plac w ystaw y  kosztu je  
1 X. 40 h. Jed n o k o n n a  1 K . T ram w aj 24 h. z prz ■ 
siadaniem  się 1

Koło literacko - artystyczne zawiadamia, że 
członkowie X . Zjazdu Lekarzy i Przyrodnikdnf polskich 
mają każdej chwili wst§p] wolny do lokalów. Kola, czy­
telni i do sal restauracyjnych. Ul. Kopernika 1. 1.

SPIS UCZESTNIKÓW
X. ZJAZDU LEKARZY I PRZYRODNIKÓW POLSKICH

W E  L W O W I E  W  R O K U  1 9 0 7 .
(Ciąg dalszy).

1J9. A leksandrow i®  Aniela. Lwów, Pełczyńska 1 . 2 .
120. Dr. A cht A braham , Lwów, Janow ska
1 2 1 . Dr. A nders Ludwik, z W arszaw y, H otel europ. Nr. 12. 
122  Dr. A ndruszew ski M ieczjpfaw, Lwówp Kleinowslca 4.
123. A uffszlag Kazimierz, z K u tna, H otel W ilctorya.

124. B agin Ludwik z W arszaw y, H otel francuski.
125. Dr. B alabayder H enryk , Lwów, P iekarska 1 . 23.
126. B araniecka Jadw iga (osoba towarzysząca), Lwów,

ul. Gołębia 2.
127. D r. Błachowski K onstan ty , Lwów, Zyblikiewicza 3 3 .
128. Dr. Brillow a O lga (osoba tow.), Lwów, ul. A k ad e-

m icka 1 . 4 .
129. D r. Brzozowski Kazimierz, z Łódzi, K opern ika 20.

130. B ruchnalski Kazim ierz, c. k. Inspektor szkół miejskich
we Lwowie, Lwów, ul. G ro ttf 'fe r^ 5 .

131. Brzozowska _ M arya A ntonina (osob,L towarzjrśzącf), ’
z Łodzi, K opern ika 20. 

r^r ’ M aksjmulian, Lwów, Kaźm ierzow ska 37 . 
tY ' Bilw in. ,wit.ołd’ z Olchowiec, K i t e l  Europejski.

134. Dr Brudziński Ludwik, z M ikuliniec — Snopko-
w ska 20.

135. Breszel A leksandra, córka Dr. Brenszla: z W odzi-
sławia, gub. K ielecka, — Jabłonow skich 8a.

136. Dr Bi eszel Leopold, z W odzisław ia—Jabhnfbw skich 8a. 
137 Dr. Bernadzikowski Szymon z B rzeska — D ąbro­

w skiego 4a.
138. Dr. B łoński ‘Franciszek, Spiczyńce, U kraina.
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lg9. Dr. Biafopietrowicz Klara-, z Dź w ińska — Gosie­
w skiego 1 .

140. Dr. B lassberg  M aksym ilian, z K rakow a, Zygmuntów^
w ska 1 1 .

141. Boczkow ski Piotr, z W arszaw y K ochanow sk iego '33.
142. Dr. Budziński Stefan z Żychlina gub. warszaw . —

H otel francSkki
143. Dr. Bielnicki Stanisław, S topnica K rólestw o Polskie.
144. Dr. B runer Ludw ik, z K rakow a — D ługosza 1. 6.
145. Dr. B arcym ow ski Jan, z W arszaw y, — klinika chir.
146. Dr. Bujwid Qdo, *]ż K rakow a — H otel centralny.
147. Bujwidówna Kazim iera, (oggba to.warzysząpa^, z K ra ­

kow a — Politechnika.
148. Dr. Blikle Stanisław , z W arszaw y*- IToftefi Wiktoria.
149. Blikle Janina, z W arszaw y — H otel Wiktor,ytut]
140. Beizer Jakób , Lwów, A p tek a  Beisera.
151. Dr. B iegański WładysłaXV, z C zęstochow y — Hót-fel

i C ontinental.
152. Prof. Dr. B lauth Jan, Lwów ul ftChrzanowskiSjl 9. 
15£h, B lauthow a Zofia (osoba towarzysząca) Lwów^Chrza-

nowskiej 9.
154. Dr. Bry ndza-Njacki t&udwik z W arszaw y — H otel

Savóy, tli 1
155. Dr. Butkiewicz Leon, P etersburg .
156.-Dr. Brandow ski Bronisław, Lw ów  TeatyńskafJ?'.
157. Brow iński I^Ózef, Lwów P iek arsk a  52.
158. Dr. BJelecki Jan  ł  W arszaw^7', K raszew skiego 1 .
159. P lof. Dr Bochenek Adąrn z K rak o w a, Długosza 14.
160. Dr. Borowski MftrVan, Lwów Zamojskiego'
161. B iedrzycki'S tefan  z W arszaw y, ;2R  Li&toimcia 21. 

Bzowski K onstan ty  z K ielc — ITotel K rakow ski.
163. BendSfeón Ignacy  z W arszaw y — G rand HótfeLNr.
164. Dr. Bujalski W ładysław , W ilno:'liJ
165. Dr. B inder R om uald  z M elanu — H otel (5-eor-g-e’a.
166. Dr. Bober Jan  K anty , Chodofów.
167 Dr. Budzyński K azim iefz z Jaw ofzna Długpsza*1?. '
168. Budzyńska Zofia z Jaw orzna — Długmtza 7.
169. Dr. B iałobrzeski-M iehał z Warszawy- -  G rągd Hotel
170. 'Mag. fa rm ^B ry n d za  A leksander, Kalisz.
171. Dr. Bory Julian lek. potCiat., Dobromil.
112 D r Bursche^Efmil, Wisła! śzląsk .
173. BiałasSbwiez Kazimierz|BEBa.ków.
174. Dr. B iskupski AntęJni, Białopol, gub. Kijowska. 
175-JPr. B ernhard t K ., W arszaw a.
176. Pani B ernhardt, W arszaw a.
177. Dr. Boiysiewicz W iktor, M onasterz37ska
178. Dr. B ednarski Józef, A lwornia.
179. D r B o tchenŁ ucyąn  asyst, politechniki, fevów.

180. Cieszyński A . dentysta, Monachium, Maistgasse;. '.i
181. D r. Czarkowski Józef, W arszaya*  M okotow ska 65.
182. D r. Czarnowski, "Berlin.
183. Cholewiński A ntoni. Radziwiłłów.
184. Dr. Chociatowski W incenty, .M irków  R osya W ołyń.
185. Dr.,*Gwikli®r Ludwik z Dobromila — P iek arsk ą lg j.
186. Dr. Cybulski Napoleon z K rakow a -  Zyblikiew iczPl. 
ISA. Dr. Czerski Stanisław, Lwów, Mochnągjkiego 1 1 .
188. D r.' Ciesielski Kazimierz, L w ów ^G ołębia 8.
189. Prof. Czernecki Józef (osoba towarzysząca), Lwów,

Bielowskiego 1 .
190. Chrem piński Stanisław z Łanczycy — p i AJ-aryacki 10. 
19 J. Dr. Chajes H erm an, Lwów,., Żulińskiego Jt 3
192. Dr. Czyaewicz W łądysław  z Ja ro słąy ia . — Cłowa 2.
193. Dr. Chmieliński Jan  z Łowca — H otel pod rybą. 

iLU. P rof J^ ieśm lsk i Tępfil, Lwów, Gołgbia 3.
195. D r. Ghełchowski Kazimierz z W arszaw y — H otel

M onopoR i
196. Kan. Chmielowski K onrad  z W arszaw y — Plotel

Continental.
197. M aryanjC aech z Sobieszyna — £ŁIotel M etropol.
198. Czechowa W iktoiya z Sobieszjma — H otel Metropol.

199. Dr. Choróbski S tanisław  z Pbdhćijec — Z y b l ik i^  
wicza 4if.

|2-00. Dr. Dolnicki <§y.fyb lek. pow., SLiyj.
!201. Pani jfeolnicka, .Stryj 
202. Inż. Dr'ex.M- Ig-nacy, Lwów 
&&i3. X)r. D oboszyńskiyŁudw ik, Droh4>hyc^*
204. Doc. Dr. Dubrowcjlski S tanisław , K raków .

’t245. Dr. Dzikow ski Zdzisław, Lwów.
*20fi. D ejw sghyiFiyderyk, m ag. farm  , Lwów.
IgOjM Dr. Dyd37ń-ęki L., Wierszową,. Nowowiejska 28.
208. D r. Dzikow ski Z ygm unt S^anau.
2,Q9t Dr. Dubiązewski Ludom ir z H ru b te ^ M a . Jub.els,. — 

j|ykstuska 35.
210. Dubiszewska K azim ira z H rubieszow a lubelsk. — 

Sykstnska 
B i l .  D r D. B..
21 D. Zofia.

, 213. P-rof. Dr. D unikowski Em il, Lwów, Tańskiej b 1.
214. ijyakow ski Bohdan z .K rak o y a  Zacharjewicza y’
215. D ąbrow ski Stefan, Lwów, P iekarska • y .
216. Dr. Dobrakki Stanisław  z Lublina — Hofm ana

bgezua 19
MG. Dr. Dutkie.wubz A ntoni z K aim irza Królestw a — 

H otel S avoy ..
21S* Dutkiewicz M arya z Kaźmhjza Królestwa — ITotel 

■jlfiySy.
219. Dreżepolski R om an, Lwów, Sokola 4
220. Dawidowicz Em il ze Stanięłi-woiwa— Z a m o js k ie j  ii 5 .
221. Dr. Dobrzański Lucyan z Gąrwplina gub Siedlecka —

yłplotel F rancuski 1 2 .
Dr. D attner H ugo, Lwów, Jag iellońska 1 i A.

2'23. Dr. Daszkiewicz Roiybut, W arszaw a. .
224. Darums Jerzy, Lwów.
225. Dr. Djeliński Hugfenitisz,Lwów■ Szpital pow.
226. Dr Dadjez Julian z. Raw}7 ruskiej — LwówyPasaz.

M ikolascha.
227 Duchowicz Bronisław, Lwów, Zampjskiego 9
228. Dr. Dickstein Salomon z W arszaw jC — H otel G eorgea
2-iG Dr. E ckliard t Józef z Tarnopola — M ikołaja ! 6
230. E h rb a r Antoni, Lwów, LyfczrfWawska 3.
231. E ttin g e r Alfons, Lwów, Ha.usńdra 11.

232. -JEatoń Józef, H orodenka,
2SB. l  riihliiig Józef, chemik, L w iw .

.234,„ R ad ca  D w oru 'Franke Jan, Lwów.
235. Dr. F inkcl H erm an, Kulików.
236. Dr. Friedbergj JózeL ż B rodów  — |w .  M ikołaja £>.
237. Dr. Filleborn Julian z-Dźwińska.
2TgI Dr. Fromowi.cz W ładysław  Lwów — P iekarska 

^3 9 . Feld  A rnold  Lwów — Żółkiewska 8% a.
-240. Dr. -(puohs K ranciszkar Lw ów  Szpital Lazarusa. 
241. Dr. F riedm ann M aurycy Lwów,
242 Kuliński B enedykt Lwów.
243. Dr. Eerensi^wicz-.M ichał z Bohorodczan -  H otel

Imperi3.1T"
244. P n a  Fer^itsiewiczówna z Bollorodczan — H otel

Imperial.
245. Pni -J|erensig$vicz Emilia* Bohorpdczany — H otel

Im perial.
246. lyds R egiuą& osoba towarz37sząca p Drow i Fęlsowi

Lwów — Słobejczna 1.
247. Falkow ski A dolf z .Jw eru  (Rosya) MiłjyowSkiego 7. 
2 4 ^ D r .  F rankow ski W ale iyan  Lwów — Pańska z7.
249. F eląuer M atya, przyrodnik, Ltyfiw —jARłkmyskiego 1.
250. ^ isz e r  Ludw ik Lw ów — Sw. JacSa 4.

251. P„ M niew osz W ład 37słatv, K o n ty  p.- Qż37dó'w.
252' Prof. Dr. 2bodleSski Em il seS or, K raków .
253. Prof. Dr. Godlęwski Em il junior, K raków .
254. fcjłjiskii Jan, właść^,fir. M a3^1,;' Brzozówka. 
2b5.1&ptlieb AleJtsander, w eter. miejski, Lwów, M ałecki 4.
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256. Dr. G łogow ski le l ix ,  Łachowiec, gub. I.nbeteka.
-57. Tir. G rzybow ski Scweęyip jjfą>bn}, gub. W arszaw ska.

E tlw ard z Warszawy"; — HoteJ^ p®^ną.Viski. 
v ku? Dr. ® ttelinH jŁer W ilenko Lw ów  Jachowicza 18. : 

SC11. D t (Lróbcl'‘E iganucl .Lwów — Pijarów 4 
SÓL Dr. Cjf©<j]eVs!.i M ary lu  z K ra ' owa — D ąbrow skiego 4. 
268 GawforŻs i L udw iś z Drohobycza — ■'.Ochroijek b o ­

czna 2 .
2GS. Gfąwińsjsi W ito ld  Lwów — P^ęk-arskK 52.
Ś64. jBadufcli Boiksław, r£.dal#ć>r ̂ g a n n a ^ t y  Połą® ego K 

z u  arsżaw y — Kochanowskiego,
2t>M Gpgojewicg A n ton ijz  Dffiykwj^ża.
26(3. Dr. Grochm alicD Jan  Lwów — U riw ętóttfet.
26.7. grof Godlews'-] Tadeusz Lwów, Politechnika — 

D ąbrowskiego 4 “
2.68. Dr. W 'lhelm  Lwfiw G ródecka 1*8 5 .
-.S'6̂ VvGredeC'L Mieczjosław-ze Stanisław ow a — H otel Są-1 

ski N r 22 .
Prof. Dr. Gfi^elt 'A. Lwów — Łyczakow ska 42. 
flłr Zygm unt Lwów — Ossolińskich 9 .

2J2’. Dr. IGadorakki Kazimierz z W arszawy —r Hotdi Im- 
jrerial.

|J « .  Dr. (S bsS nann  Ma>- symilian Lwów — Sadownicka ,5,0. 
274 I r. Grzybows i Józef z. Krakow a — fclotfel Im perial. 
275. Dób? Dr. GoiikS3 A ndrzej Lwów — Pasaż Miko- 

lascha
ŹW>. Dr. G irS k i Stanisław z Dorpatu.
277. Dr. Górski? R om uald z Piotrkow a (Królestwo) Lin­

dego 8 I"p-.G
iajS. Jani natau Orska. z P iotrkow y (KrólOętwg) — Lindego 

8 1 p.
279. Dr. Grocholski Bronisław M oskwa — Badenieli 5 . 
2H57. Grabows i Kazimierz Warsżawa^— llg te l.ltu ropejsk i

26l .  H orodgiJki M iko ła^^ t; wet. pow. ZhjSzów.
282. Dr. 1 lerm elin pliasz, Lwów.
283. Dr H ołobu t Teofil,ijLwów.

.**8.4. IJalski Teofil sto wet-a pow., I .wów.
2J55I1 Dy. H icner [^.lęksandsf, Jasło.
286. D r jie ih rich  iStanisław, z W arszaw t — H otel Br,i
-j sar,l.
287. HeinrłH iow a 'panina z W arszaw y — H otel Bristol.
288. Dr 'IHeiman Teodor, z W arszaw y -- Plotek Im perial. 

KsjSuPIortyński iFeliks. z K rakow a — ul. fljjrybu-
nalskarfjłjjsi#’

290. l ir .  TTołod^ński Jergy, Lwów —ul. Łyczakow ska if t  1 
2 9 ’ Ilr}n icw sk a  Zofia, (bsoba towarzysząca) z„ M oskwy 

— ul Baclenich 5 .
IŻ'P2? H cw e.l Jan. z jB iałobokuw  'Hotel W arszaw ski.
293..-Dr. Hiszler Jan, Lwów — ul. PrekarsMń 23 .
234. Dr. 1 lordćlyśki Bolesław, 'z  PuławY' 
tWO. H uppenthal Karol, Lw‘ów — ul D w ernickiego rTW 
290. L>r i|® rno\^ski Jtązel, Lwów — ul. P iekarska 5'^ w
2? 7.PDr. J-Iaisig Karol, Lwów — ul. 6
298. D r.' H ojjnuuL  Karol, l.w ów  ul. 29'". listopada 16 .
299. Dr. HarasimowTcz, Twów — ul. O chronek 1 0 .

łt&A). D r. lfum nicki Wincent}', z W a r s tw y  — ul. Kor­
deckiego-.,4.

obi Pzof. Dr. l lu b e r  M aksymilian, Lwów — ul, K ad & ł 
, „c ;k a 4 .

302. Dr. LJyżycki Sjtanisław, z Przcumślan H otel fr.an- 
śuski.

300. Dr. PIo.ro.(iyński Zdzisław, z W iednia — ul. •Ł uka­
szewski efWs 4.

8.04. HusBpwski Tadeusz, ze. Zgi&cŹmJj 
305. Dr. HirSeMer Mibczysław, z Bimzacza ul P ie ­

karsk a  23 .
306;'H irschlurow a Paulina, (towarzyszy Dr. H irschler)- 

z B u cza k a  — ul. P iekarska 23 
iw07, H ulanicką ILsKajW ' (towarzysz prof. Popielski).

Lwów — ul. Gpł^bia i l .
3u8, Dr. I linze R om an, Lwów — ul ISchronek 9a.

30i|y Pli-yniewicz Zofia, z ^ M fa ś jś u b . P łocka—Cłowa 6 .
310. Dr. IJamburgieP Józef, l;tyów — ul. K adećka 12 ,

311. IhnatowJcz Jan, Lwów.
312. Dr. Idziński W iktor, Ży wici: Ag

313. Jąnow ski Bronisław, cloc. gol. Lwów.
314. Jan icka M arya, C leveland A m eryka.
815. Dr. Jaw orski Helan, P ą jjjy ż ,,
316. D r. Jan d a^ 'ran c isz« k , Lwów.
317. D r Jedlicka Michał, Lwów.
818. Dr. Jacz} ński, Żnin.
319. D r. Jabłoński Jan , Zarszyn.
320. Dr. Jaw orski S , W arszaw a.
§[2 1 . Jakubow ski, as. polit. Lwów.

Prof. Dr. Jakubow ski Maciej, K raków .
(P?3. Jakimowicz,Ówna Bronisława, Krakó-w.
13 2L D r Jatwioro.wski A leksander, Lublin.
325. Pani Jaw orow ska, Lublin.
326. Dr. Jakowski, W ąrszaw a.
32£|. Jezierski Antoni, K raków  — Maryó^kGÓ 

^528. Jakubow ski Antoni, Lwow.
$-̂ 9. Dr. Janaczoki Józef, Lw ów — K urkow a 8.
33$.' Dr. Jńirosz W ładysław , Złcggfiw.
331. Jasiński Konstanty, ze Lwpwa -  ul. Z acharye^icza 5 .

D r. Jasieński Józef, .-̂ e Lwowa — ul ljięjj;arska 52 . 
83|a D r. Jarocki Piotr, z T urki nad S tryB m  — ul. W in ­

centego Połą 5 .
334. D r. Jarocki K azim ier, z Kijowa — ul. P ijarów  4 .
335. Dr. Jurkiew icz Am broży, ze Lwowa — ul. Boni­

fratrów  6
336. D r. Ja-nkowski W iktor, z ę jw o w a - u l  H etm ańska 6 .
337. Jackow ski Kazimierz; ze Lwow a — ul. Leona Sa­

piehy 33 a.
jg$.8- D r. Jabłoński Japek, z S anoka -  ul. Ł uckiego  9. 

D r. J a w e j  Iyarol, ze Zbaraża — O chronek boczna 3 ,
340. Dr. Jano_wski W ładysław , z W arszaw y — H otel

Georgea.
341. Jakow icki W acław , ze Lwowa — ul P iekarska 45 .

342. Prof. Dr. K ostanecki Stanisław, Berno.
343. K rajew ski Alfred, Kalisz.
344. K uflew ski W ładysław , Chicdgo (Am eryka).
345. Dr. Korniejew ski Stanisłrfjy, St. Iram yood ( A m eryka)
346. D r. K onrad  IAanei'szkag*Cleveland, (A m eryka).
347. K ru p a  W ładysław , Chicago, (Am eryka).

|G48. Dr. K asprzak, Kalisz.
349. K oziołkiew itS  Jan, lek. w et. W a rsz a w a :1'
350. D r K urow ski, asyst, chemii, Lwów.
351. Prof. Dr. K adyi H enryk , Lw'ow.
3&a J)r. K archezy, Eugeniusz, lek. sztaboWy, LWów.

H53. Dr. K ik inger E dw ard, Lwów.
354. Prof. Dr. K ueera  Paw ełLLw ów .
355. Dr . Krzyszkó'wski Józef, Lw ów .
356. Dr, Kmapówski Józef, t¥józnań, pl. f trn a rd y ń s k i  1 .

^ 5  Dr. Kulin Adolf, lek r powiat. DrohopjfJfz.
.358 D r Kurasiewicz Józef, lek. powiat. Strzyżów. 
p59. D r. Krzemffiniewski SjeweDui, Krakó\vJlw 
,360. Konopacki W ładysław , Kraków.
3̂ 61. D r Kondratowicz A ndrroj, Ż y d ac^w .
3 ^ .  D r. Kwaśnicki August, Kraków, Baśżtdwa 4.
363. D r K<g<renicki A,., Brzeżany.
3ó4. D r Kowe‘h'icki WŁil.,i(Xarnopol.
"365 Dr. Kubisztal Stanisław, Stanisławów.
366. Dr. Krasowski Stanisław , Stanisławów.
367. prof. D r Kader ’Bronisław, K raków , Baszfpwa 4.
368. D r. K aruicki A leksander, P etersburg.
369. Dr. Kszłowski Michał, Iyijów.
370. Dr. Koeliler Józef, gub. Kijowska.
371. f a n i  Kochlerowa, gub. Kijowska.” '
372. Karpiński A dam , D ublany.
373. Dr. Kulczycki W łodzimierz, prof. akara, wet.
■374. Dr. K urnatowski J., W ola krakojwską g. Kalisz.
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375. D r. Kozerski A., W arszaw a
376. P . K ubalów  ńJa Jadw iga, ze Lw ow a A ntoniego i t .
377. Doc. D r. K nietnifivski Kazmiierz, z Padw y — Sciażg

kow a 20 .
378. K oskow ski Bronisław, Lwów -  .fiab ryka »Tlenu*.
379. D r. K rzycżkow ski H en ry k , z Zamościa — ^(Dtfgiew

skiegot 4 .
380. i ^ K a r n i c k a  Mary,d (totyarzysźj- Dr. Karnickiem u),

z P etersbu rga — ul. Gołębia 1 2 . 
s?81. Prof. Dr. K retow icz Paw eł, Lwów — ul, K ocha 

new skiego 3 3 .
382. K ajetanow icz Szymon, Lwów — Słoneczna.
383. D r. K larfeld  Bęgusław, L w ó w , — ul. P iekarska Ś'z -
384. Dr. K ure lla  Edm undyjz W arszaw y — ul. JpieJflBa m .
385. K ucerow a A n n a (osoba towarzyszącej), Lwów — ul.

Ł y cB S o w sb a  1 3 3 .
386. D r. Korolęwicz Bolesław, z K rakow a — Klinik® 'we­

w nętrzna.
387. *lj)r. K osiński Ignacy , .z- Chruszczewa.
388. D r. Kaczorowski Bronisław, Lwów — ul Chorąż-

czyzna 1 0 .
389. Prof. Kostanecki Kazimierz, z K rakow a — H otel

G gorge’a.
390. Prof. K ryńsk i Ledn, z W arszaw y — H otel GeorgeG.
391. D r. Koszański-M uroszko Zygm unt, Woroszcz-Kozziw.
392. Dr. Kędzierski Antoni, z W arsz'a^ty — Stryjslja 3. 

(893. Kędzierska A ntonina, (żona Dra£ Kędzierskiego),
W arszaw a — ul. S try jska 3#  J

394. K arpińska Stanisław a. Stysocha o. p. Sosnowica.
395. K arpiński W incen ty  Józef, ŁysoćhaWo. p. Sosnowica.
396. Prof. D r Królikowski Stanisław, Lwów — ul. Kc£

chanogyskiego 3 3 .
397. Dr. Kucharski Piotr, Lwów — gfec A kadem icki 2. 
898.-*Dr. Koczyrkiewicz MkrScan, Lwów — ul. Supiń

skiego 2 .
399. Dr. Kwietniewski Stefan, z W arszaw y.
400. K rasuska Konstancya, '(osoba tow arzyszącej Lw ów —

ul. Szeptyckich 1 1 .
401. K rasuska M ary a: (osoba towarzysząca), Lwów — ul.

D ługosza 6 .
402. Dr.. Kovafieek, Lw.ów — Szpital garnizonow y .1 '
40,3. Dr. Kępiński León, Lwów — ul. P iekarska 5 2 .
404. Dr. Karłowicz Edm und, z P e te rsb u rg a , Hote£

405. K aczyńska M arya (osoba tów aftysząća), z KossoWa'
406. D r. Kaczyński Stanisław, z Koszową.' — ul. Kocha-

now skięgp
407. K arłow ski W ładysław  R , W arszaw a — ul. T rze­

ciego M aja 2.
408. Dr. Karczewski Adam, z W arszaw y — :H ótel E u ­

ropejski.
409. Dz. Koliński Józef, z Łodzi — H oteK  Monopol.
410. Dr. Kijewski Franciszek, W aj^zaw a—ĘEótel Gij»r,geta.
411. Koralewski Kazimierz. W arsM w y — ITotel E u ro ­

pejski.
412. Dr. Lom enda W acław , Zawichostów — ul. K ocha­

nowskiego tya.
413. K alicińska M arya, z Łodzi — H otel Monopol.
414. Kowalczewski Kazimierz, z Brzeżan — ul. L enar­

towicza 1 1 .
415. K ruger A ugust, Lwów — ul. Dom sa 6 .
416. D r Kossakowski Ludwik, z Lublina — Llotel W a r­

szawski 9.
417. Kowalój-ewski Ludwik, z Tornąśaowa R aw skiego.
41 Su D r. Karlsłjad Szymon, z Łowicza.
419. Dr. K ucharsk i Piojfr, Lwów.
420. Dr. K w iatkiew icz Stanisław , Lwów.
42 L. Dr. Kaspaosek Julian, Lwów.
42$. Dr. K o h lberger WłącL, K ulparków .
4$®-. Dr. I |a rw ow sk i, Poznań.
424. Dr. 'JCortybski ,,a !  MMwa
425. KielawT Zdzisław, aptekarz, B um lo .

426. K ubiński Stanisław , Sambor.
427. Dr. K ozłow ski Bronisław, Kijów,
428. P. Kozłowska,"3vijów.
4 Sił. Dr. K obryński W ładysław , Lwów.
4-30. Dr. KieJstnowski Bolesław, Lw ów .
431. Dr. Kopczyński S., W arszaw a
432. Dr. K rzyżanow ski K alikst, Lw ów .
433. Dr. Kow alski Edm und, Lwów.
434. Dr. K o tw a  Juliusz, Lw'ów.
435. Dr. K urz Stanisław, W arszawa.
436'.vKurzowa Aniela, W arszaw a.
437. Dr. K urnatow ski Jerzy, W ola krakoekd, :g .K a l i s k a .  
,438. Dr. K reutz S tB an, K raków .

439. Litwinowicz Janina, z JBpembowli — Nawodna hosty-
n}idia

440. Dr. Lipski Kaz-ijnierz, z S kałata — ul. L enarto-
wieźa 14 .

441. Dr. Litwinowicz Tadeusz, Lwów.
442. Dr. Iiautersteln  Ludwik, Lwów, Kochanowskiego, 12.
443. Lang' H enryk , kraj! insp wet., Lwów, Zamojskiego 14.
444. Dr. Litwiirowicz Orest, Trembowla.
445 Dr. Laub Jan , W urcburg .
446. Dr. Lidm dnowski

z osobą towarzyszącą, Zagórów  g. K alisk ą^  ,
447. Dr. LnaS H enryk , Brzozów.
448. Dr. L ateiner Emil, Lwów.
449. Dr. Lachowicz Zdzisław, Lwów.
450. Dr. Legeżyński W iktor, Lwów.
451. Dr. Leńko Zdnon, Lwów.
452 Dr. L ickendorf Igroaty, Lwów.
453. Dr. Lilien N orbert, Lwów.
444. Dr. Litw inow icz-© rest, jun. Lwów.
555. Dr. Leszczyński R om an, Lwów.
456. Dr. Landami F ryderyk , Lwów
457. Loth Edw ard, -Zurych.
458. Low Emil, Lwów — ul. Żółkiewska 82
459. D r. Losw y Alojzy, z N iska — ul. Czarneckiego. <id.
460. Dr. LŚndau Jan, K raków  — ul. Padlewskieg© 8 .
461. D r. Lów  Adolf, Lwów — ul Sobieski,ego 43 .
462. Dr. Lech Piotr, Lwów — ui. K ochanow skiego 3 3 .
463. Dr. Link Ig ń s ly , Lw ów — M ałeckiego 2,
464. Leppert W ładysław , z W arszaw y — G rand Hotel.
465. L inków na Zofia, Lw ów — ul. Chrzanow skiej.
466. Lateiner Ludwik, (osoba to w arzy szą"  J, Lwów —

K opernika 7 .
4S7. Dr. Łowieniecki Kazimierz, Kijów.
468. Dr. Łowczowski W iktor, Wojnicz.
460. Dr. Łapow ski Bolesław. N ew -York.
470. P rof Dr Łukasiew icz W łodzimierz, Lwów.
471. Dr. Łaząrewicz, Poznań.
472. Dr Łbgueki A. W prsty\La.
473 Dr. Łapiński Stanisław, z Krakowa — K linika le ­

karska.
474. Dr. Łokuctywski _-Jfadeusz, z Petersburga. — Llotel

. Y ictoria.
475. Łom nićki Jarosław , Lwów — ul. K rzyżow a 2g.
476. Dr. Łukasieńficz Jan, Lwów — ul łtyózakow ska

i9a.
477. Ł uszc^/ński Bohdan, L w pw —ui Chodorowskiety) 7. 
4781 Łasucha W incenty, KsiążJ wielki — JE |ptel Y ic to iS U
479. Łasuszyna- Marwi, Książ wielkie — H otel Victoria.
480. R o g o w sk i Stanisław, W arszaw a—ul. Supińskiego 20.
481. Dr. Łasowski Jan, Lwów — ul. Stybłikiewicza 3 4 .
482. Dr. Łokczewski Kazimierz, z Częstochowy — Ko­

ściuszki 1 .
483. ŁokczewskrlJ A nna, (towarzyszy Dr. Łowczewski),

z Częstochowy — ul. Kościuszki 1

4Ś4. Dr. M osler M aksymilkin, Borszczpw.
485. Prof. D rLM iczy iiski Kążinjiefz, D ublany.
486^ Prof. M iczyńs^i Józeff^Nowy Sącz.
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487. M iodońska Jadwiga,jęKl-akgw
488. M akowski K. budowniczy, W arszawa. .
'489. D r. MojkoWski J., Sbsnowieć, ul. Główna4.
'4:90 Modrzejewski R alph, inżyn., CliicagjSHj 
49: .  M łynarski, Kali^;. \
492,' P. M łynarska, Kalisz.
498. Dr. M®s>wski 1, MaćJahpwlAiO1'
494. M ag. farm. Muller,, R om an, Poturzyn K rólestw o 
4Ś'5. P. M tflerow SJ Poturzyn K ró lestw o .1;
49(1 Dr M ahl J.ąkób, Lwów.
497. Dr. M arischler Julian, Idoc. U niw . Lwów.
40Sj: ProJ. Dr. M ars Antoni, Lwów.
499. Dr. M ehrer H enryk, Lwów.
f§00. R ad . d\$'-'Dr. M erunowicz Józef, Lwów.
501. Dr. fil Meruniówicz Jaii, Lwów.
502 Dr Mahl F ryderyk , Lwów.
503. Dr. M ajewski Wdam ',11 Ltyó.w
504. lOr. M iklfajski Szc*paY , Lwów.
5Bo Dr. Mąjrdzewski Jan , W arszaw a.
5j08. Marcz.eyyska:.W arszawa.
5 0 l  Dr. Moszkowicz Jakób, L\«ów.
508. Dr. Motz Lk P aryż j
509. M o r|n sk i Właclysław, Aptekarz, Nieijżyn, gub, t  zer-

nichow ska.t
5^). M orońska Janina, Nier^&n, gub. Czernichowska.
511. Dr. M odrzewski Adam .kK jjów
512. Prof. D rH aU Ę pK  Em anuel, LwJ>w.
513. Pani M achekowa, Lwów.
514. Dr. M azurkiewicz W ładysław , Lwów.
515. Dr. Musz.kiet Karol, Zólki/ay.
54 6. P nalfflaszk ic t Cejdydia, Żółkiew.
517. Di-irMałacjjyński R om an, Tłuriiacz?
518. Dr. Milewski StiftsłayS, Kijfewó, p. Środa, K s. Poz

nańskie.' U

O dpow iedzialny red ak to r :
Prof. Dr. W. Sieradzki.

W  chwili gdy hasło popierania wszystkiego, 
co swojskiBj rozbrzmiewa po całym kraju, n iepo- 
winni nasi lekarfe zapominać o

Wodzie Krościeńskiej ze zdroju STEpAflll,
która wedle badań klinicznych we Lwowie i K ra­
kowie, oddaje niespc^ytę usługi w chorobach 
nieżytowych, ą?nadto przewyższa stanowczo .po­
dobne wody obce.

519. Dr. -M arenicz Stanisław, W iln*
%$(). Dr. MeseHBl Jozef, I.wóW- Sykstuska 80.
‘5j21. Pani M esshel R egina, I.wów, S ykstuska 33,
5 te Dr. M aziejewski Kazimffle.rZ, P etersbu rg .- ’!

;5ś3. Dr i i i c M a  A leksander, Płock.
5,24. Dr. Michelis Alfred, Gliełjn, Królest. polsk 
523. Dr. Miclrelis W itold, Chełm, Królest. polsk. 

t55:6. Dr. M uszyński Damjan, c. k lek pułk., .Skawina. 
527. Dr. Meisels Samuela Lwów.
5g8. MggHj Jan , st. wet. m iejską Rzeszów.
539. Atalinowski Maksymilian, z W arszaw y.
530 D r M arkow ski Jjąpfef, Lwów ul. P iekarska 52 . 

£531. M ilatycki Tomasz, Odessa — Lfetel,!saski.
532. M ichalik Kązimieśk, R ychw ałd  Śląski.
533. Emilia" M akoyffi^ka (towarzyszy D r. Porajewski 1,

z Liska.
534 A m elia M akowiecka (t®srarzysz)rp D r. Porajewskijj 

z L iską,t
585. D r. M achnicki Stanisław, Lw&toy. — ul. Pijarów,
538. Dr. M otylewski Zygmunt, Lwów ul. P iekarska 52 .

[ Dr .  fliszew ski StanisEuL z Jaw orow a — Piekarska 43 . 
588. D r M orawski Mateus,z. z Mikulenic — ul. S u j ­

kow ska 2.
439. M uzeum im. Dziednszy-ckich.
540. Dr. M omidłowski W alerg, z Tarnobrzegu — Hotel

francuzki
541. Dr. Michalski Ęeli||&, z K am ieńca JjjjyJolskiegŚ — Ho­

tel Europejski.
I 542. Dr. Miinzer JókgL; l.wów; K arola Ludw ika 8.

543. Dr. Alakówski Izydor W itąljs, z W innicy 
,544. AIarltówskći.YJadwrgg5 osoba tojyarzysztjca z Łodzi — 

Lwów, k l in ik  o k u lis ty c zH H  
I 545. Dr. M azurek Paweł, 1 /\^ew, T eatralna ip Q

jg ą :  d. n j

SalcszlirfsH ic

ź ró d ło „ 8ottifacius“

uznan e ja k o  n iezró w n a n e  p rzec iw  dnie i kamicom, 
C u k r z y c y  i zab u rzen iom  w  przem ian ie  m ateryi. 

C eny d la  lek a rzy  : 30 fla szek  kor. 12-—  50 fla szek  k or . 20'—  
w  o p ak ow an iu .

G łów n y  sk ład  w y sy łk o w y  d la  A u stry i i K ró lestw a:
Rosanis i Winter, Wiedeń 11.

C zern in gasse  23, który  te ż  p rzesy ła  darm o w sze lk ie  
d o ty czą ce  druki.

Na sk ła d zie  w e  w szy stk ich  w ię k sz y c h  m iastach G alicyi.

uawno uznane pQ2vwiEnl8l
£ zflrowychi chorych t ó c i i l f e ż  cierpiących.na żołądek. 
Zapobiega j usuwa womitowanie.diarrhoe, katar H sz e K .
BrD5zure PiolGlJIlilCyO iM \  oarniD otrzymać można od NESTLF. 

’W i i M  U B i b e r s t r a s s e  l i  -• »

Wedle orze<®nia instytutów wiedeńskiego Wydżiaju lekarskiego uznano 

luko a n tise p ticu m  o wybitnem dMńłkniu bakteryobójroeiu !

płynny BflKTOFORIfl i w tubach

Bloczki z receptami na^yczenie Pp. Lekarzy 
 wysyła chętnie powyższa firma.

N ietru jae^, o przyjem nej woni arom atycznej, w wodzie p r z e j r z y s z  

rozpuszczalny, nktóbplny w praktyce łgkarslsigj: 82



I

W yrób J^ g łów n y jk ład jj Karola Jahra, apt. w Krakowie. 
Z a m ia s t  T ra n u , J o d u ,  Ż e la z a !

Pastilli J o d o - F e r r a t1 com p. „ J a h r “
Przetwór leczniczy skłądaiąey s ię : z K ali. jod. 0'05, 

PeiTatini, Całe. glyoe tv-po o 3 pi,. aa Od0 o przyjemnym snpiku, 
wziriaoniaj;iw  .jmdrii,eeamey łaknileS^Krzyc^yniSjący gyę do Po­
mnożenia krw inek efarwaaęwS i rozrostu  ktfścł.

Pas l i l l i  J o d e - F e r r a t i  c o m p .  „ J a h r “
pffy*ibredfiiey, nie lo h renm ości:i -jej mijstępstwafth, zoteąah, 

krzywicy i t. d.
I)awka dzienna: dla dzie,w"jżk-4 sstuki,-dla dorosfysK 6 — tl^gzt.
T y lk o  w  o ry g in a ln y ch  p u dełkach  za w iera ją cy ch  24 sztu k

Cena 2 koron 50 halerzy.
7

‘ .ił la u .y  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c l i .

Dra EUB. PIASECKIEGO 

ZaRład gimnastyki lecznicze; dopedyi i masażu
we Lwowie, ul. T rzeciego Maja 1. 2.

O r d .  o d  2 . d o  4. J6
tGŚJu nas tyka bierna i opoj-nana wzór Gymnęiśtisha 'Jenlralinsti- 
tutgt w Stpokholwio. — Aptffiiiy Knokegg i Drgsslera, Beely’ego, 
Lorenz” , Banyella, Roity i i .  — iVla„aż zYłykiy^eSekfcr.yczny i 
wibracyjny. Jw ftn tósze Wskazania: K latka piersiowa płaąjka.. 
Skrzywienia Kateoosłu)^, nawykowe i kn$ytieae. -Orzt-wlekłe 
niSgruźlleze zapalenia stawów i mięśni. lWrażenia, niedowłady, 
nerw obólM nerw ice.^sfatięM t? inLęśnffi sereowogari wiele Innych 

zabOTzeń ŁrążeniaWfcjIlomoga ruchowa ® ą d k a  i jtelit >"v. i.

„TLEN“
ó o  u j ó e c h i u ja n ,  cuytuuarzany z a  p o m o c ą  e l e ­

ktrol izy ,  c h e m ic z n i e  czydty,  p o le ca

S Z Y M O N  H f lY
a p t e k a r z

c. k. n a ó u j o r n y  ó a s t a u j c u

Lwów, ulica Kaźmierzowska 1. 26.
Wysyłki na prowincyę uskutecznia się bezzwłocznie, a *

A P T E K A

H. R  U
52

L ri
p rzed tem  Z. ł^łJ&fSEl^H w e  L iw o w ie

p o le c a  :

W ina le c z n ic z e :
Malaga z żelazem 

„ „ chiną
11 ii i. 74 żelazem 
„ „ rhabarbarum

„ kaskarc} Sagradą 
„ „ nilekofosforanem wapna

Wino hiszp- z Kondurango 
.. pepiną

„ 11 tOia
„ „ somatozą
„ „ peptonem

Tlen  a o  w U y c h iw r in ia .

A m a ro l:
znany i wypróbowany środek d ie te ­
tyczny przez. pierwszprze& gj eowagi 

* rotorskie^ltrreeśriy" i ii-zywa.ny w o- 
stjjyeh i chroniiiSiyeti SitabośWPrch 

, żotadkańtak u dzieci, jak  i dorosłych.

OenT Vi fl. 2 K. 50. <-/2 11, 1 K 50 h.

L o d  z w o d y  d e s t y l o w a n e j  
do p o ł y k a n ia .

LW kr. 65880.

KONKURS.
W ydział krajow y K rólestw a GalicyjU i Lodom cryi 

wraz z W ielkicm  Księstwem K rakow skiem  rozpisuje ni- 
niejszem  konkurs na posadę sekundaryusza w .szpitalu 
powszechnym  w Złoczowie.

Kandydaci pow inni najpóźniej do dnia 20 . s i e r ­
p n i a  i 907 wnieść podanie do W ydziału krajow ego z d o ­
łączeniem  :

a f  M etryki urodzenia na dowód, że kandydujący 
nie p rzek roczy ł 40 p k u  życia;

b) ]|o»wodu obywatclsjwa au s try ack ieg o ;
c) Dyplomu na doktora wszach nauk lekarsk ich  na 

jednym  z uniw ersytetów  M onarchii A ustro rek iej upoważ­
niającego go do w ykonyw ania p rak tyk i lekarsk ie j.

Do posady tej jes t przyw iązana płaca o rocznych 
1000 Koron.

• Sjabilizacya na tej posadzie nadającej praw o do 
em erytury, może nastąp ić po roku  gŁTijfej i pożytecznej 
służby.

We Lwowie dnia 9. lipca ,I§07.
PiołrowsJci.

Reiniger, Gebberł & Sehall
Fabryka elektrotechniczna

IX!3, Universitatsstrasse 12. Wejsoie: Garelligasse 2.
SpecyainośćLEłektr.ycznc aparaty lek arsk ie. 

Połączenia Lekarskich przyrządów z przewodami do światła 
elektrycznego. '9iś

Aparaty IłontUeiiowskic, E lck trA ^ ne aparaty do le ­
czen ia  św iatłem .

• Bogato ilustrowany katalog darm o i opłatnie. ^  ==

Kąpiele morskie GRABO
hotel z pensyą i zakład leczniczy „ H U a  S a l u t e “

H H H ( W r w s z o r ! ^ H y .  40 p ta s i  iirzKćfeiflycli z przepychem, z b Ik narir': 
z.,łvidokiein na morze. O ^w iedenie, e l - j - B a l e  do 

zebrań wspólnych. Loggie, 'pięknyWgrofi. Pokoje mir l^ ^ d n ie  1 mies,u“ ęi 
47 " do jwynajccHBJJ

O h ta jB p y o  d ep en d en ce  z no\tó>k*eśriie urządzonym i gffdzia-J 
laini dkłtehirurgii, jSfiSfK fW  i leftteniapizykalnego.

Lcfcżenie g im n astjH n cH la  dorosłych i dzieci OtwartEflSsS^cply 
róli lairacyWtaSze w zimie,

Zai^ąrl na życzenie rozsyła L ekarz n a cze ln y  i w ła śc  € iel
''d a rm o  i oplatnie pruspekty. [ )(- , /VI. OrallSZ.

w. KflYflJCY 91

ordynu je  jak  w latach poprzednich

])r. Z,  Wą awicL.
Sanatoryum  i zakład w odoleczniczy

Theresienbaó
w EICHWALD koło  Cieplic czeskich

J2 I iń tu tod  p. m. — 2 tśdwlriny od Karlsbadu, dS ybM iy  od Pragi od- 
<Mony — 8',' IfHHoi. Wodolecznictwo,' yejfcktrotęSTapia, mechanoterapia |  
lflcżemeŁAYete tyQ3ne. K ąpiele powietrzne, gfojecjng, eleBprezne i ga­
zowe. Aftrń-ałj^sysitdmu /śjndenftjFrenkla. Sezon od 1. maja do ] .  paż- 
jlziernrka,. Prospnlity^nS^Jdiwns! ‘ ‘ tóerBjSJy

j ) i r .  ( J r o m c i i ,n07

|)r. Zaih «j
po kilkuletnich studyacli w szpiłalacJt i klinikach 

w Krakowie, Berlinie i Paryżu
ordynuje w chorobach wewnętrznych i nerwowych 

W  K R Y N IC Y  — Wiha Ulana. 95
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4 najlepsze 4
odżyw cze przetw ory doby obecnej są:

perdynamin
[^eeithin-Perdynamin
perdynatnin-Kakao
^eeitogen

W skazania: B ł ę d n i c a , n i e d o k r e w n o ś ć  
b ia ł a c z k a ,  g r u ź l i c a ,  s t a n y  o z d r o w ie -  
n i a ,  c i e r p i e n i a  n e r w o w e .

W łaścic iel p a te n tu :

H, G a r k o w s k i ,  B e r l i n  0. 27, f l l e x a n d e r s t r .  22.
Zastęwaa n ą  A ustro-.W ęgry ;

Mr. Caniillo iiaupenstraiieli, cm er. Apotlielter. 
W ien , IIA, C a s te lez g a sse  25.

| —  N a j w y ż s z e  o d z n a c z e n i a ! ------------

Piśmiennictwo i próbki perdynaminy w każdym 
22 czasie bezpłatnie!

! fla»zksi«a<)gatrzodajetit w znaez|Słi'eeepfo>vyTo>v. SS.m. lek.

S y r u p  t h y m o s u l f o g u a j e k o ł o w y
wyrobu

K azim . A rm atysa upteferza w  S ta n is ła w o w ie  
d o z w o lo n y  do obrotu i rozpows^eolmjoiaia jgeskryptein 
Nin. spraw wewu. z dnia- 14. sJSt(>ni^l-9'06 r. 1. 27356.
p o l e c o n y  oy.jetim-komisyęzpr îi?ysU)WO-}Qktii‘&ka Krakowie

z a s t ę p u j e  d r o ż s z e  w y r o b y  o b c o k r a j o w e  j a k  
Syr~>Iina, S o r is in a ,  P e r t u s s i n a  i inne.

Cena jednej flaszki objętości 150 gr. — 1 . K. 80 h.
DAWKA DZIENNA :

2 - 4  łyżeczki na dzień. IISIIIIIIIII 1—2 łyżeczek dziennie,
dla dorosłyoli I milIlili dla dzieci

Zawiein o 3% więcej Kalii snlloguąjakoliei z dodatkiem 
sterylizowanego wyciągu thyniłanowego.

y-95
Ti

Rp.
S y r . tliy i n os u 1 fogua j acol ici 

tablic. Armaty s
89

lag. ort'/.
Krajowy przetw ór leczniczy.

1 Każda flaszka y,aopntrz<ffiMjest w żjrjaczek recęptowJ^Tow. Sam. lek.

Eranzensbad ̂ altbewahrtes Stali! bal

PtlEnsaurereichsłer Lilhionsausi!
pimąiglicles diaretischgjjeAFE 
I von tinerneichlef1 GufeOiatfoese.łŴJ
f®ll'>,|lpiri«ji.tóagełi wrd 
MHERALWASSER - VERSENDWG i™

Na zjeździ^ lekarskim  w Metanie 
nazwana „Wodą idealną11.

(.■Pd
VERSENDOT<j i"

Wyborna woda stołow a.

7dr„ól Na t a l i i
Szczawa litowa najzasobniejsza 

w kwas węglowy, wyborna w sm a­
ku, wypróbowana i polecana przez 

lekarzy —  w :

Skazie moczanowej, w kamicy i piasku moczowym 
nerek i pęcherza, w przewlekłym nieżycie pęche­
rza, w białkomoczu, w krwiomoczu, w dnie i gośćcu, 
w miażdżycy tętmc (z powodu małej zawartości soli 
wapniowych), w chorobach przewodu pokarmowego.

Prawdziwe Francensbadzkie

Wyciąg
wyrabiane w zarządzie miejskim.

Zdroje Francensbadzkie:

W i(s«nqtielU , Statłlqu elle.

Pp. Lekarzom piśmiennictwo i próbki dają 
darmc wszystkie apteki, droguerye i składy 
wód mineralnych, aloo też rozsyła je 

wprost

F ra n ztftsb a a e r

Prawdziwe Francensbadzkie wyciągi boro 
winowe wyraoiane w zarządzie miejskim

Q7
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